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Kraków, niedziela © 


w, Orzeszkowej 7. 


rea 1927 we wszystkich salach R A Teatru 


nu RJ Ę Ń TALNA“ mum 


groszy 


uprasza się hezwarunkewe przynieść ze saba 
otwarte już ed godziny 920 wieczór. 


Czego nam zazdroszczą... 


Kraków, 5 marca 

(Th.) W senacie każdy prawicowy „prawo- 
rządny” senator o tem Wspomina, a w prasie 
ta jej część, która stol na straży „konstytu- 
cyjności* państwa, sam to wspomina, że 
no, że rząd nas niesłychanie czule popieściił, 
dając nam prawo przemawiania na zgroma- 
dzeniach po hebrajsku i żydowsku. Istotnie— 
sukces polityczny nielada. Nieraz mogą prze- 
chodzić całe epoki, pudczas których partje po- 
lityczne lub inne, choćby: etniczne ugrupowa- 
nia nie dostępują tyle łaski ze strony rządzą- 
cych mocarzy, jak to teraz ni stąd, ni zowąd, 
niby manna z „jasnego nieba", przypadła w 
udziale narodowej mniejszości żydowskiej. 
Słusznie mówi wierzenie żydowskie: Sprawie 
dliwych Pan Bóg we śnie obdarza... 

I zazdroszczą nam okrutnie. I obrzucaja 
znienawidzony przez nich rząd stekiem zarzu 
tów, jako-że znowu zaprzedał się Żydom. I 
drżącym głosem — zdaje się, że nawet jakaś 
białogłowa załkała w tym momencie! — wy- 
rażają nietylko żal. lee obawę i lęk -4^7 
tez ten nieszczęsłiwy okólnik rządowy nie 
zachwieje posadami państwa polskiego i nie 
'ozlużni jego spoistość. A więc — duża ate- 
ra pelityczna. 

Tyinczasem cała sprawa polega na prostej 
pomyłce. Rząd sam był na tyle ostrożny 
a może nawet: zbyt ostrożny! — że we wsię- 
pie do okólnika szczerze i dobrodusznie opo- 
wiedział całą jego genezę. Zaczyna się to je- 
szcze z dniem 15 lipca roku 1925. Wtedy rada 
wministów, której 
Grabski, a członkami jej byli prócz Stanisła- 
wa Grabskiego, inni endecy i chadecy, uchwa 
liła, w wykonaniu jednej ze stypulacyj t. zw. 
„ugody“, zasadę tego okólnika. A później, w 
d. 13 stycznia r. 1926, a zatem długo przed 
przewroiem majowym, ten sam — jak wiado 
mo — organicznie „filosemicki* rząd,, wyda- 
je okólnik do województw Małopolski zupeł- 
nie tej samej treści, co obecny okólnik p. 
Składkowskiego. Adresuje zaś ówczesny rząd 
okólnik tylko do wojewodów małopolskich, 
bu w innych województwach cała ta kwestja 
nie istniała. Na całym obszarze Rzeczypospo- 
litej, poza Małopolską, żadnemu słaroście nie 


i Henryk Blaufeder į 


Zakład krawiecki 
Kraków, Starowiślna 17 -- Tek 4612 


zawiadamia Szan. Klijentelę, iż materjały 
angielskie i bielskie na sezon letni już 
nadeszły i że wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa męskiego wchodzące 

: wykonuje się 

z pe cenach nader przystępnych. 
| celem umożliwienia szerszej P. T. Publi- 
§ czności ubierania się w powyższej firmie 


przewodniczył Władysław | 


przyszło na myśł, przeszkadzać Żydom w 
przemawianiu po hebrajsku lùb żydowsku na 
publicznych zgromadzeniach. Takiemi niedo- 
rzecznemi, zgoła antykonstytucyjnemi szyka 
nami mogła się poszczycić tyłko nasza dziel- 
nica. A to nie wszędzie. W Krakowie, np. 
zdaje się, tylko raz jeden zaszedł taki wypa- 
dek. Zdaje się, że także we Lwowie te szyka- 
ny się nie zdarzały. To było specjalnością nic- 
których bardziej gorliwych, a dbających o ca 
łość Państwa starostów na prowincji. A kie- 
dy się przyszło do wojewody z zażaleniem, 
on stałe odpowiadał: Uznaję, że to głupota 
i szykana, ale ja nie moge pozywać danego | 
starosty do odpowiedzialności, bo on mi się 
powołuje na jakąś zgniłą ausirjacką ustawę, 
która niestety jeszcze obowiązuje. I tak to się 
stało, że tylko w Małopolsce istniał ten wy- 
kwit najwyższej kultury państwowej, polega- 
jacy na wydzieraniu ludziom języka ojczyste 


go z ust. Skoro więc tylko w Małopolsce istinga 


ło nadużycie, należało je stamtąd usun 
Stąd adresowanie okółnika "przez „filosemic- | 
ki“ rząd Grabskich — Piechockiego i t. d. wy | 
łącznie do wojewodów małopolskich. 

Tymczasem — jak to już u nas bywa 
rząd pisze swoje, a urzędnicy robią swoje. 
Należalo tedy jeszcze raz przypomnieć i to 
już odrazu wszystkim wojewodom, ażeby cza 
sem nie zaszła taka pomyłka gdzieś na Woły- 
riu, lub chocby w samej Warszawie. Nie moż 
na nigdy wiedzieć, do jakiej gorliwości posu 
nąć się może troska o całość Panstwa... 

Oto i — cały sukces. 

Datuje się od — ugody. A ta ugoda była tak 
poinyślana, że tyle daje rząd wyraźnie antysemi 
cki. Wszak pp. Grabscy nie przyjęli 420 
a nie są chyba mniej zagorzałymi antysemitami, 
aniżeli owi bojaźliwi senatorowie, lub prasa an- 
tysemicka wraz z ową piszącą niewiastą. A kie- 
dy się ugodę robiło, mówiło się tak: Stanisław 
Grabski, przywódca antysemitów, daje Żydom 
tyle, — czyż więc rząd mniej antysemicki, lub 
zgoła „liberalny“, będzie mógł pozostać w tyle? 

I przyszedł rząd lewicowy i daje — mniej. 

Naturalnie — rząd ten nie robi ugody. Niktby 
też z nim iej nie zrobił. Postępowanie ugodowe 
-— wiadomo — jest wynikiem niewypłacalności. 
Rządy chieno-piastowskie w różnych kombina- 
cjach i permutacjach były — nuiewypłacalne. Z 
nimi trzeba było robić ugodę. Jakoś ciągle się 
jeszcze chce wierzyć we wypłacalność rządu 
Piłsudskiego. To znaczy: on jest wypłacalny, a- 
le faktvcznię — nie płaci. Kto wie, czy to pod 
względem moralnym nie jest gorsze. 

A że nie płaci — oto lista długów: 

Odpoczynek niedzielny jeszcze dalej w całej 
krzywdzącej okropności uszczupla Żydowi mo- 
żność zarobkowania. Odebranie koncesyj jest 
niewątpliwą krzywdą, bo oznacza ono płacenie 
długów z obcej kieszeni. Nasz budżet Żydom 
niczego niemal nie zwraca z olbrzymich danin, | 
jakie oni właśnie świadczą na rzecz państwa. 
Wybitni rachmistrze dorachowali się, że wypa- | 


Přenumoreta: v Krakowie prowincji mies. Zł. 500 
w Krakowie - 
Na prowincji: 
Zagranies, 
*głoszania: s ogłoszenia za słowo 2. (*15, ; 
1-szp. Zł. 020, nadesłane Zł. 0'C0, wiersz milimetr. gi 
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arca 192, 
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są już do nabycia 
Wygrane powiększone z 12 miij. zł na tj 167 


(łówna wygrana złotych di 


Co drugi numer. wygrywa | 
Popyt wielki, Przewiduje sio bryk p. 
Radzimy wszystkim pospieszyć się z kuphem a 
w naszej szczęśl wej kolekturze. ae 
Cena losów niezmieniona tj, 1⁄4 zł. 

V2 zł. 20—, 11 zł.*'40—, 
Zapamiętajcie nasze adresy: 
Jedyna największa, najstarsza i naja 
śliwsza kolektura 
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Warszawa, Marszałkowska Nr. 1 
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Łaskawe zlecenia z prowincji A. 4, 
szybko i akuratnie odwrotna 


Konto P. K. ©. 1263 


da z budżetu państwowego aż całe trZ% 
ua Żyda. Nawet takie rzeczy dawno ju 
mowale, jak sprawa uregulowania o 
stwa pokutują w biu.sach w 
sterjalnych. Ba, nawet tak 
sprawa zniesienią pozostał 
graniczeń prawnych dla Zydó 
waną, chociaż ona istotnie ofe 
szej państwowości. Rząd pr% 
jakby ona była muzealnym FW 
czonym po przodkach, z ktg 
się rozłączyć. i) 
Nie, nie — rząd mocną 


gotów byt dać rząd prawico 


».. jakobyśmy tęskni za tam- 
e ająch tylko fakt, że słu- 
ny rachunek zawiódł. U nas rzad, 
może dla nas mimo wszystko 


LV, 


wa, 4 3. Sin. Na dzisiejszem posie- 

3% ruferował budżet min. pracy i 
""PPFELxs. Albrecht. Następnie przema 
wski (Z. L. N.), który występu- 
46 godzinnemu tygodniowi pra 
a, że szczególnie czas pracy w 
ien być unormowany na innych 


AE mówienie wygłasza w obronie 
zę „+ $ va społecznego sen. Kłuszyńska 
4 0) wywodzi, że jeżeli uwzględni się 

=> mamy w Polsce miljon ludzi 
J a żyjacych w nędzy. Jest to wul- 
pe wybuchnać niespodziewanie. 

5 Polsce ma charakter stały. W 

Ry żyją bezrobotni inteligenci, 
S! Fzymuję 45 złotych zapomogi i z ja- 
w 
na 


Shercizmem pozwalają się spychbać 
aSkutx/ takiej gospodarki nie dają 
Z: kac, 

Bina grużlicę, tuk jak w Anglji przed 50 


dna m” mom a sa 


M 


n, 4. 3 (L) Wczorajszą dyskusję w [zbie 
E] poświęconą sprawie stosunków an;ielsko- 
sich otworzył przemówieniem sir Sinclair 
$: stronrictwa liberalnego, wypowiadając 


NIŻ R zerwaniu stosunków ASPE. 
3 r: a. 3 2 


brytyjski nie ucierpi D zez zer 
spodarczych z Rosją. 

Sa wyraził zadowolenie z po- 
F Chamberlain wystosował do rzą 
gy wiadczył, że na pytanie, co uczy- 
b ach obecnych gdyby był człon- 
/dąwiada bez wahania: Uczyniłbym 
5 Gaini Chamberlain, lecz w okre- 
"53 niejszym, aniżeli zdecydował się 
Mister spraw zagranicznych. Mo- 
mó: nola utrzymana jest w tonie 

w o ma nadzieję, że w chwiłi o- 
RSQ jski nie zamierza jednak zry- 
nia gospodarczego z sowielami i 
Ski łączące oba państwa. 

s: stos Chamberlain, który na 
= przemówienia wyraził zadowołe- 
PoaFŚĆ za stanowisko, które zajął Mac- 

RAR przyjętych przez rząd w sto- 

ie iii i wyłuszczonych w 

vietów. 

R Jiadczył Chamberlain: Nie pragnie 
w ów wtrącać się do spraw we- 


a. ke: gne (Eonserv aży% SPR 
5 GRE A 


Ren 


ietów. Nie prowadziliśmy prze- 
ffrym z krajów świata kampanii dy- 
sj natomiast przestrzegsliśmy zawsze 
tgo nas z sowietami porozumienia. 
terv traktatu lecz również całkowi- 
» ducha. Od sowietów żądamy, aby 
e: wysiłków wywsłania rewolu- 
ioci narzucenia swych pojęć i u- 
PT < innym. 
, Ay 4 3. PAT. Podezas dzisiejszej dy- 


ra v 
1c MD 


n n y 5 radjofonicznych 


S j 4. marca 
e BH 1555 Odczyt pt. „Mysli 
> rawa karnego w Polsce“, 
einbold 1930—1955 Odczyt 
Grobom werwowym*, wygl. 
J*0—2 Retransmisja kon- 
< Na cakończcnie sygnał 
g) 15-1525 Komunikaty 
ziczny 10'45—1710 Od- 


80,000 ludzi rocznie umiera w | 


pi 
| 


| 


„calkiem ogólne linje polityki 


= — 


wcale zie być lepszym. 
Ą oni nam zazdroszczą. 
Doprawuy niema pajmniejszego powodu de 
zazdrości. leszcze nam tak dobrze nie jest. Co 
gorzej — nic iest nam wcale a wcale lepiej, jak 
było. 


j W ggrawie ubezpieczeń gpołocznyth w Senac 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


laty. Stajac w obronie kas chorych polemizu- 
je następnie mowczyni z Popowskim. 

Z kolei senator Adelman referuje budżet mi 
nisterstwa skarbu. 

W dyskusji zabrał głos sen. Szereszowski, 
który wskazał na nieracjonalną politykę po- 
datkową. Nieracjonałny jest zarówno poda- 
tek przemysłowy jak i dochodowy. Sama 
Warszawa płaci 22 procent podatków bezpo- 
średnich. Na jedną głowę wypada aż 130 zło- 
tych. Rząd nie troszczy się o aktywność bi- 
lansu handlowego, co jest jedynym warun- 
kiem do pozyskania zaufania zagranicy. Mi- 
nisterstwo skarbu stara się jedynie o jedną 
wielką pożyczkę, nie bierze natomiast pod 
uwagę pożyczek mniejszych, których Amery - 
ka chętnie udziela nie tylko samorządom, ale 
przedsiębiorstwom prywatnym. Na takich wła 
śnie pożyczkach powinno nam najbardziej 
zależeć. 

Na iem ź ME e senatu zamknięto. 


L angielskiego w parlamendi 


u gmin aBrobdje stanowisko rządu w sprawie 
stosunku do sowietów. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


skusji w Izbie gmin przywódcy Labour Par- 
ty Mac Donald i Snowden wypowiadali się 
za podjęciem rokowań ze sowietami dla zała- 
godzenia zatargu. Lloyd George aprobował 
Chamberlaina 
cz polepiał stanowczo publiczne przemówie- 
nia ministrów przeciwko. bolszewikom: 
takie przemówienia pozbawione są godności 
i uważane być muszą za szkodliwe. Lloyd 
George dodał, że jest zupełnie oczywistem, 


gdyz 


- 


iż sowiety nie chcą zerwania i że w inleresie , 


obu stron leży podtrzymanie dotychczaso- 
wych stosunków. W zakończeniu Lloyd Geor- 


” OWED KOLOŃSKICH 
Íadać wszędzie! 


ge polecał poczynienie wszelkich wysiłków 
dla zachowania rzeczywistego pokoju. 


Dyskusja zakończyła się odrzuceniem 271 


głosami przeciwko 146 wniosku liberałów mó- | 


wiącego o redukcji poborów Chamberlaina. 

Odpowiadając na zapytanie podczas analo 
cznej dyskusji w Izbie lordów lord Salisbu 
ry w imieniu rządu oświadczył, że rząd za- 
czeka jeszcze nieco, aby przekonać się o dal- 
szem zachowaniu się sowietów przed rozpa - 
trzeniem sprawy zerwania lub też innyci 
kroków. Lord Grey były minister spraw za 
granicznych popierał naogół w swojem prze- 
mówieniu politykę rządu. 


czyt z dzialu „Radjotechnika”, 1715 Koncert 1840 
—19 Rozmaitości 19'15—2010 Pogawędka z działu 
„Radjokzonika*. 2010—2039 Przerwa. Przypu- 
szczalnie komunikaty 20:30 Koncert. Muzyka lekka 
22 Sygnał czasu Komunikaty. 22530 Transmisja 


mizyki tanecznej. Wiedeń (517.2, 577 m; 1615 Kou- | 


cert, 18:30 Wieczór ku czci Multalulego. 1v%14 Ope- 
retka „Gniazdo jaskółcze”. == Jazzband Berlin 
(483.9, 566 m) 1630—18 Koncert. 20'15 Transmisja 
z teatru farsy „Jak kiedyś w maju“. — Muzyka 
iaueczna Lipsk (365'8 m) 19'30 Opera „Mignou“. 


T A 
Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 4 3. Sin. Na komisji administrą 
cyjnej odbyła się dziś dalsza dyskusja w 


| sprawie ordynacji wyborczej do gmin wiej. 
| skich. Jakkolwiek zdawałoby się, że 


spra 
ta nie powinna nas bliżej obchodzić, to je 
dnak stwierdzić należy, że sprawa jest jedy- 
nie przygrywką do walki o ordynację wybor- 
czą do sejmu i senatu i dlałego też posiadą 
pośrednie ważne znaczenie. Art 1. przyjęto w 
brzmieniu komisyjnem, vrzyczem odrzucone 
wniosek, postanawiający, że prawo wyborcze 
ma być proporcjonaiae. lewica groziła zera 
waniem ugody. Po dwuk:ztnej próbie reasupa 
cji postanowiono wybrać polk misję, któraby, 
się zajęła załatwieniem sprawy proporcjonal- 
ności a to w ten sposób, że proporcjonalność 
byłaby utrzymana jedynie na kresach dia za 
gwarantowania praw mniejszości polskiej. — 
Do podkomisji tej nie wybrano, mimo wyraż- 
nego żądania posła Inslera, przedstawiciela 
Koła Żydowskiego. 


(iągnienie państwowe! ioterji klasowej 


(Tełefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 4 3. Sin. Na dzisiejszem ciągnie. 
niu 5-klasowej ioterji państwowej padła wy- 
grana na następujące numery: zł. 5000 — na 
nr. 23156, zł. 4000 — na nr. 1436, 2527, 24485, 
zł. 2000 — na nr 33279, 42713, 78544, zł. 1,900 
— na nr. 11895, 15389, 36098, 79527. 


e 


Kada Ligi Wyznaczy wyozygene polsko: niem, 
Yrybunatu rozjemczego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Berlin, 4 3. (T) Dowiaduję sie, że rządy 
Polski oraz Niemiec zwróciły się do general- 
nego sekretarjatu Ligi narodów z prośba, by 
w myśl art. 304. traktatu wersalskiego rada 
Ligi wyznacJzyła prezesa polsko-niemieckie- 
go trybunału rozjemczego, Dotychzasowy pre 
zydent Robert Gucx ustąpił we wrześniu 1926 
ze swego stanowiska. W sprawie mianowania 
jego zastępcy nie doszło do porozumienia po- 
między obu rządami, wobec czego rzady Pol- 
ski i Niemiec zwracają się do rady Ligi z pro 

śbą o załatwienie sprawy. 
Sprawa ta wejdzie na porządek dzienny 
marcowej sesji Rady Ligi. 


„HIS MASTERS VOICE“ te 3 
-towa dla całej kuli ziemskiej rę- 
kojmią najprecyzyjniejszego naj- 
czystszego i najwierniejzego od- 


dania reprodukcji muzycznych najsław niej- 


szych artystów świata. Gramofon Co. Ltd. Lon- 
don.Generalny reprezentant na Polskę: Józef 
WEKSLER, Kraków. Flojańsku 25. Warsza- 
wa, Marszałkowska 152. Lwów, Sy kstuska 2. 


i stołowe oraz wszel- 

kie urządzenią domowe 

E m: aluminium, al- 
orcel 


MIMANEGE 


tp. Ceny zniżone 30- 36G60ic. Kı mpletne NEA 
dia hoteli, pensjonatów na b. «ogodnych warunkach 


SKŁAD NACZYN KRAKOW, UL. BRACKA L. 13 
SORROW LZ Z RZEZ TREC ORA ZEDO 


Na cel Machzike-Cholim 


szacuje brylanty, periy, srebro, złoto i biżuterję 
SINA HERZOG, zakład jubilerski w Krakowie, 
ul. Krakowska 10. 


paka, s 


Odol 
dezynfekuje 


i odświeża. 


Ameryka nie zaleje nas narazie 
swojem zbożem 


Prezydent Coolidge założył weto przeciwko 
s„Narcy Haugen Billowi”, uciwalonen:u tak 
przez senut, jakoteż przez izbę posłów. Pil: ten 
przewidywał utworzenie państwowego fundu- 
szu ż 250 milionów dolarów, by farmerom 
umożliwić wywóz pszenicy amervkańskiej 
zagranicę poniżej ich własnych kosztów pro- 
dukcji. A różnicę w cenie miał właśnie skarb 
państwa pokrywać z własnych funduszów. 
Wskutek veta Coolidgea plan ten został na 
razie uniemożliwiony. Rezultat ten wywoła 
napewno wielkie niezadowolenie farmerów. 

Inicjatywa do billu wyszła od posłów far- 
merów i demokratów. Republikańska więk- 
szość obu ciał wyraziła swą zgodę, ale ta zgo- 
da ma charakter tylko manewru polityczne- 
go. Republikanie jako przedstawiciele wielkie 
go przemy słu nie syntpatyzują zbytnio z far- 
merami, ale ze względu na zbliża jące się 
wybory na prezydenta Stanów nie chcieli ich | 
sobie odstraszyć. Taktyka ich była bardzo 
przezorna, bo teraz będą mogli powoływać | 
się na to, że głosowali za tym wnioskiem, a 
tylko veto prezydenta stanęło na przeszkodzie, 
ale i hankierów i fabrykantów też sohie nie 
zrazili, gdyż repubłikański prezydent założył 
właśnie veto. 
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Kary za zawieranie tzw. umów lawinowyci 


Projekt rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej 
o zakazie zawievania tzw umów Jlawinowych | 
(handel iańcuszkowy) został już uzgodniony mię- 
dzy ministerstwami i opiera się na nowej ustawie 
o nieuczciwej konkurencji. Projekt ten przewidu- 
je kary za zawieranie umów lawinowych w wy- 
sokości do 2000 zł. z zamianą na kare aresztu do 
10 dni. Ważnem postanowieniem  projekiu tego 
jest, że umowy takie, jako zawarte wbrew prze- 
pisom, maga być unieważniane na żądanie 22, 


WŁODZIMIERZ ROWE. 


L diejów Legionu Zydowskiego 


(Dokończenie). 

W pół godziny potem ogłoszono nam tę wiadomość 
w biurze werbunkowem. 

Odpowiedzią naszą, była kontr-mobilizacja. 

Paterson, narażając się na naganę, odrazu wysłał 
list pełen goryczy do „jenerał-adjutanta* — taki ty- 
tul nosi szef wojskowy całego ministerstwa wojny, 
najważniejsza, po ministrze wojny, figura w armii. W 
liście tym oświadczył Paterson, że obietnicę dana bo 
gaczom przez Derby'ego, uważa za zdradę że jest to 
oszukiwanie jego rekrutów (miał już kilkuset uowych 
rekrutów w nowym obozie w pobliżu Portsmouts), 
że uważa taki sposób postępowania za wstyd i hańbę 
dla Anglii i dlatęgo zmuszony jest zrzec się dowódz 
twa. 

Doktór Weizinann i mr. Amery udali się do lorda 
Milnera, również członka ówczesnego wojennego ga- 
binetu, I gorżko się uskarżali na lekkomyślne postę- 
powanie lorda Derby. 

M. Milner zdumiony i oburzony postarał się o na- 
tychinłastowaą rozmowę z Derhy'm, a po upływie pół 
godziny wrócił, uzyskawszy zgodę lorda na przyię- 
cie „kontrdeputacji”, która ma żądać czegoś wręcz 
przeciwnęgo. W ten sposób lord Derby, będzie mógł 
znaleść wyjście kompromisowe. Przypomniało mi się 
wtedy moje stare credo „Klasą rządzącą światem są 
dziennikarze”, Poszedłem do „Times“ — office, by po | 
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Przypuszczają, że sesja Rady Ligi potrwa 
5—6 dni. Prasa francuska donosi, że na po- 
rządku dziennym znajdą? się głównie dwie 
sprawy, które najprawdopodobniej ożywioną 
wywołać mogą dyskusję, a mianowicie spra- 
wa Zagłębia Saary i niemieckich szkół na 
Górnym Sląsku. W pierwszej sprawie chodzi 
głównie o wybór prezydenta głównej komisji 
dla Zagłębia, po dotychczasowym przewodni 
czącym Stephenie, który ustąpił ze swego 
stanowiska. Anglicy wysuwają kandydaturę 
przedstawiciela Kanady, podczas gdy Niemcy 
swego własnego kandydata. W sprawie nie- 
mieckiego szkolnictwa na Górnym  Sląsku 
Niemcy przygotowują całą ofenzywę na Pol- 
skę. 

Najprawdopodobniej sesja Rady Ligi skoń- 
czyła się jeszcze w pierwszej połowie marca, 
tak, ż¢ Rada Ligi będzie mogła całą uwagę 
poświęcić głównie kwestji rozbrojenia, która 
z powodu znanej inicjatywy Coolidge'a stała 
się znowu bardzo aktualną. I tak, dnia Jł bm. 
zbiera się komitet Rady dla spraw rozbroje- 
nia. Równocześnie zaś odbywać się będą obra 
dy subkomitetu dla kontroli prywainej fabry 
kacji broni. Dnia 16 bm. zbiera się subkomi- 
sja powełana do życia celem zastanowienia 
się nad sprawami gospodarczej natury zwią- 
zanemi z problemem rozbrojenia. Dnia 21 bm. 
zbiera się główna komisja  przygołowawcza 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. 
wdzonego Umowa taka karalna jest również w 
wypadkąch, gdy ktoś zobowiązuje się do dostar- 
czenia towaru nawet za cenę bezsprzecznie uale- 
żną, lecz pod warunkiem, że strona druga pozyska 
dla niego w określonym czasie pod temi samemi 
| warunkami pewną ilość odbiorców. 


Rynek bawełniany 


Sytuacja w przemyśle bawełnianym przedstawia 
sie nadal pomyślnie. Ceny mają tendencję zwyż- 
kową. Popyt na bawełnę i tkaniny ze strony za- 
granicy jest wielki, Silne zainteresowanie wyka- 
zuja Chiny, Indje i inne kraje zamorskie. Na łó- 
dzkim rynku towarów bawełnianych dał się zau- 
ważyć ruch ożywiony, co tłómaczy się znacznem 
ociepleniem się temperatury. Największym popy- 
tem cieszą się materjały letnie, a więc muśliny 
firmy Krusche i Ender z nowymi deseniami, ry- 
psy i inne, następnie zaś wszelkiego rodzaju płó- 
tna, które podwyższono ostatnio o 2 do 3 proc. 
Hurtownicy obawiają się dalszej zwyżki cen wsku 
tek „haussy* na bawełnę na rynkach zagranicz- 
rych i dlatego zaopatrują się zawczasu w towary 
Fabryka Żyrardowska podniosła w ostatnim mie- 
siącu ceny o 10 proc. Ruch u hurtowników war- 
szawskich i łódzkich ostatnio bardzo ożywiony. 


mówić z mr. Steade'mh. Nie będę powtarzał tego, co 
mu powiedziałem, jego zaś odpowiedzi zapisane są 
u mnie w notatniku w oryginalnej swej formie, krót- 
kiej i zwięzłej. 

— Jutro — „Times“ pouczy ministerstwo wojny, 
że nie wolno im być głupcami. 

— Lecz Paterson nie zechce zostać, — mówię, — 
a bez uiego nie mogę pracować. 

— „Times“ rozkaże mu pozostać. 

Nazajutrz w „Timesie'* ukazał się artykuł wstępuy 
pióra Stead'a. » 

Takiego mycia głowy war-ofiice nie otrzymało 
przez cały czas trwania wojny. 

„Times' wyśmiewał ich za liczenie się z opinją 
dziesiątka bogaczy, którzy nie mają żadnego wpły- 
wu na Żydów, przyczem zapominają o ideałach miljo 
nów Żydów, i b tem, że sympatje ich odgrywają nie- 
bylejaką rolę na świecie. 

Jeżeli już koniecznie trzeba dać bogaczom satysfa- 
kcję, wystarczy zmienić nazwę „Jewish regiment" na 
„Makabi regiment“, lecz żydowski charakter legionu 
musi być zagwarantowany. 

Wysłać wolno go tylko do Erec Izrael. a ma- 
my również nadzieję, że pułkownik Patersón, które- 
go rozgoryczenie w zupełności pojmujemy, cofnie je- 
dnak swoją rezygnację. 

Po tym artykule wstępnym, jak zwykle po uderze- 
niu piorunu z łamów „Timesa'* wszystko się uspoko- 
iło, a reszta była już prostą formalnością. i 

Drugiej deputacii oświadczył lord Derby, że legion 
będzie miał cbarakter Ściśle żydowski, że wyślą go 
dọ Palestyny i że wszystko będzie dobrze. 
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Przed sesją Rady Lini Narodów - a Sprawa rubrajenć 


Ca do | brze wszysikich tych przępisów, lecz on je znał, 


Na porządku dziennym tej komisji znajdg 
się materjał dostarczony przez komitet Rag 
a więc sprawa bezpieczeństwa, sprawa pr 
spieszenia pomocy Rady Ligi zaatakowane 
państwu środki zaradcze zapobiegające 
chowi wojny i metody celem zabezpiecze 
szybkiego funkcjonowania aparatu Ligi 
wypadek grożącego konfliktu. Liga Narod” 
powołuje się pod tym względem na swoje 
świadczenie, nabyte podczas grożącego kon 
ktu grecko.bułgarskiego, który dzięki in 
wencji Ligi został zażegnany. To doświadc 
nie ma być teraz podstawą rozbudowy € 
aparatu Ligi. 
W tych wszystkich wyżej wymienion 
sprawach łatwo będzie można dojść do uzś 
dnienia odmiennych stanowisk, natomiast 
wiele trudniej przedstawia się polityczna 
na prcblemu, a mianowici: program tej n 
dzynaiodowej konferencji rozbrojeniowej. 
Nie ulega wątpliwości, że pod tym wzęlę 
istnieje berdza daleka rozbieżność zdań. 
tuację skomplikowała jeszcze inicjatywa OJ 
lidge'a, na którą nie będzie można przejść 
porządku dziennego, nie chcąc sobi» zupe 
zrazić Ameryki. Francja i Włochy są jedź 
k: woż, iaķ wiad»mo, zdecydowane nic 4 
puścić dc dyskusji w tej sprawie, tak, że eg 
ne horoskopy tej międzynuarpdowej konfere 
cji rozbrojeniuwej ni? przedstawiają się bę? 
dzo > ojj 


Notują KKA innemi w Kł: za 1 metr dw ; 
skie płótno ręcznikowe gładkie 1,25, z desen 
1,35, obrusowe 3,75. Warunki sprzedaży pra 
niezmienione. Fabrykanci żądają przeważnie 
proc. gotówką, resztę wekslami z terminem ć 
miesięcy. Wypłacalność niezła. 
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SPRZEDAŻ DENATURATU NA CELE PRZ 
MYSŁOWE. Na zapytania zainteresowanych p 
siębiorstw przemysłowych powołane czynniki 
dowe wyjaśniły, że spirytus, skażony ogól 
środkiem, może być uzywany przy wyrobie 
kieru, politury i innych przetworów, z tem jeć 
zastrzeżeniem, aby w toku fabrykacji spiryt 
był pozbawiony charakteru spirytusu skażor 
Na podstawie wyjaśnienia tego będą wyda 
bez żadnych przeszkód pozwolenia na ai 
nie spirytusu. skażonego ogólnym środkiem 
razie braku dla przedsiębiorstw przemysłów 
spirytusu niższych gatunków. 


TARGI PARYSKIE. izba handlowa i pr A 
słowa w Krakowie zawiadamia, że w czasie 6x 
14—29 maja br. odbędą się Targi w Paryżu. 
Karty wstępu nabywać można w biurza 
w godzinach urzędowych. 


jednej rzeczy uważa jednak, że mieli pewisź 
ność gentlemeni z pierwszej „deputacji* mie ww 
dawać tytułu honorowego „jewish“ pułkowi, któ 
nie odznaczył się jeszcze niczem na połu walki. 
taki tytuł trzeba dopiero zasłużyć; minister ze s 
strony przyrzeka, że gdy żydowscy żołnierze do 
dą swej waleczności, legion otrzyma zarówno Ż4 
ską nazwę, jak i żydowską odznakę. Narazie otrzy 
mają inną nazwę, równie zaszczytną, — „royal 

siliers* (strzelcy królewscy). - 
Tych przyrzeczeń dotrzymał. 
Po zwycięstwie otrzymaliśśmy nazwę „ładeau _ 
giment“ oraz menorę z hebrajskiem słowem „i $S 
ma". i 

Zresztą od samego początku nie brakło mam 
dowskości“. 

Na szyldzie naszego londyńskiego depot dla reki 
{ów widniał napis hebrajski: „Qdud 38 strzelców ka 
lewskich'*. 
W prasie, a nawet w korespondencji urzędowej 
zywaliśmy się zawsze „Jewish regiment“, Na fron 
wszyscy nasi oficerowie i żołnierze nosili tarczę 
wida, przyszytą do rękawa: jeden bataljon cze 
ną, drugi niebieską, trzeci fioletową. Naszym „Pa 
był reverend rabin Falk, gorący młody mizra 
sam dzielny żołnierz pod ogniem kul; pnłkowniiź 
terson zaś zmuszony był nauczyć się wszystkich 
wideł i przepisów rytualnego uboju i debatować zw 
nisterstwem wojny i rzeźnikami z Portsmouth o 
szerności mięsa, o ćwierciach tyhzych. o żyłach it 
śniach — tu już muszę się'zatrzymać, nie znam ó 


Fzemyśl. 4, 3. (M) Rozprawa, rozpisana pierwot- 
Ena dwa dni, nie wyszła dotąd ze stadjum początko 
ši . W piątym dniu rozprawy kontynuowano prze 
anie pierwszego świadka, rabina Spiry. Zazna- 

" należy, że do rozprawy powołanych jest dotąd 
wiadków. Ze względu na to, że w najbliższy po- 
złałek rozpoczyna się w sądzie przemyskim ka- 
cja przysięgłych, a w gmachu sądowym niema 
glej odpowiedniej sali do prowadzenia większych 
praw, przeto trybunał postanowił bezwzględnie 
5 „prowadzić rozprawę w najbliższych dniach. W 
zk i sobotę rozprawa toczyć się będzie do godzi 
tej w nocy, a o ile do tego się czasu nie zakoń 
to kontynuowana będzie w poniedziałek popo- 


= 


Pa - e e 


ROZPRAWA PRZEDPOŁUDNIOWA. 
åz. 9-ta rano. Na sali, wypełnionej szczelnie pu- 
»nością, w 90 procent przedstawicielkami płci pię- 
isedzi już przewodniczący radca Dr. Krogule- 
zajęty studjowaniem aktów. Kilka minut po go- 
2 9-tej rano wchodzi na salę oskarżona Rubino- 
kłaniając sięprzewodniczącemu, szepce coś do 
o. Słowa Rubinowej spotykają się z upomnie- 
3 przewodniczącego, że jeśli dalei będzie broić, 
może doczekać się odroczenia rozprawy do lipca, 
$ września, a może nawet do przyszłego roku. Na 
skarżona głośno woła: „Niech Bóg broni!“ i tłu- 
y się, że stara się zachować spokój. Rozmowa 
pcząca się przed rozpoczęciem rozprawy, koń- 
się znaczącem upomnieniem przewodniczącego: 
ch pani tylko tak dalej broi!“ 
godz. 9.15 wchodzi na salę rabin Spira w towa- 
wie swego zastępcy adw. Dra Leiba Landaua, 
uje miejsce przed stołem Trybunału, opodal o- 
żonej; obrońca Dr. Grossfeld kontynuuje stawia- 
stań świadkowi Spirze, który spokoinym głosem 
la obszernych odpowiedzi. Chwilami tyiko, kie 
$ brońca Dr. Grossfeld żąda od świadka, by na py- 
"> odpowiadał krótko, rabin Spira protestuje prze 
emu I woła w jednym takim wypadku: 
Jak ja nie mogę odpowiedzieć na to w czterech 
Bach, czynie wolno mi powiedzieć 20 słów? 
ewodniczący zwraca uwagę obrońcy uwag$, by 
Puiczał się w stawainiu pytań, bo w przeciwnyin 
przestuchanie rabina przeciągnie się do w eczo 
jest przecież dziefi piątkowy. 
"Ep - Dr. Grossteld: Kiedy pan odjechał z Ameryki. 
ego zwrócił się pan do tej „zbrodniarki, bandy- 
F szantażystki', by przysłała panu tales, a nie po- 
erzył pan tej rnisji gospodarzowi domu, w którym 
r rzeczy swe zostawił? 
Świadek: Z gospodarzem nie pozostawałem w żad- 
m kontakcie, a Rubinowa mieszkała w tymsaniym 
więc ona mogła to najlepiej załatwić. 
4 Dr. Grossield: Dlaczego pocieszał pan Rubino 
ście, pisanym z okrętu, nawiązując do faktu, 
> pan wierzył, że jest w ciaży. żeby się nie 
(la, że takie rzeczy się niejednemu zdarzaty? 
. Dr. Landau protestuje przeciw wyrywaniu 
eści listu poszczególnych słów i pezonen toeni 
adka przez obrońcę. 
Przew. odbiera Dr. Landauowi głos. 
5w. Spira przypomina sobie treść owego listu i wy 
nia, że wspomniane słowa pocieszenia nie odnosiły 
do ciąży, tylko do jej stanu wdowieńskiego, z 
odu którego Rubinowa była zdaniem świadka 
70 zasmucona. 
br. Dr. Grossfeld: Dlaczego pan doradzał znajo- 
pu swemu Ungerowi, by ożenił się z kobietą, o któ 
pan wiedział, że będąc wolną, zaszła 
ch miesięcy poraz drugi w ciążę? 
w. Spira: Chciałem tylko, żeby były zaręczyny, 
jedziałem, że potem ona sobie da już radę, tak sa- 
», jak sobie dała radę pierwszy raz, 
br. Dr. Grosteld: Ale czy pan takie swatanie uwa- 
za uczciwe? 
*» Spira: Jak nie jestem rzetelnym „szadchenem 
"i dokor nie da sobie przezemnie swatać (Hucz- 
»/cscłość na sali). 
Dr. Peiper: Wczoraj powiedział pan, że „ich 
< sle nicht einmal berührt“. Ja zrozumiałem to 
sposób, że pan nie dotykał jej ani raz, ani dwa 
że pan jej wogóle nie dotykał. Czy pan to tak 
Kalat? 
. Spira: Tak samo. to znaczy, że jej nigdy nie 
kałem. 
w. Dr. Peiper: A ona pana także nie dotykała? 
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lata Rubin orzec sądem 


Si orztiwe incydenty. — Wniosek o zarekwi- 
rowanie rocznika „Nowego Dziennika” 


Piąty dzień sensacyjnej rozprawy. 
(Telefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy.) 


Sw. Spira: Za to, co ona robiła, ja nie biorę żadnej 
odpowiedzialności. 

Obr. Dr. Peiper: Czy pan nie chce na to odpowie- 
dzieć? 

Sw. Spira: Może. A zresztą może zbliżyła się do 
mnie, może mnie dotykała. 

Obr, Dr. Peiper: A nie całowała pana? 

Sw. Spira: Może. 

Obr. Dr. Peiper: Czy przypadkiem nie widziała ona 
pana nagiego? 

Sw. Spira: Broń Boże! Nigdy! 

Oskarżona wstaje i wzdycha głośno: Oj! 

Obr. Dr. Peiper: Czy nie ruszała pana po nagiem 
ciele ? 

Sw. Spira: Także nie! 

Oskarżona wybucha płaczem. Obtoficy I człon- 
kowie trybunału uspakajają ją. 

Obr. Dr. Frim: Co jest wedle pańskiego  pajęcia 
większym grzechem: czy mieć nieślubne dziecko. 
czy też mając żyjącą żonę, ożenić się poraz drugi? 

Prok. Dr. Prohaska: Proszę o uchylenie tego pyta- 
nia, bo sprawa ta nie ma żadnego związku z toczą- 
cym się procesem. 

Przew.: Uchyłam to pytanie. 

Obr. Dr. Frim: Czy pisząc z Rubinową znaną umo 
wę, miał pan zamiar umowę tę dotrzymać w razie 
śmierci pańskiej żony? 

Sw. Spira: Nigdy nie chciałem tej umowy dotrzy- 
mać. Zresztą żona moja jest młodsza odemnie o 9 
Jat i z pewnością przeżyje mnie. 

Obr. Dr. Frim: Dlaczego w takim razie nie przy- 
szło panu na myśl po powrocie do Europy, umowę tę 
unieważnić? Każdy człowiek, któremu się zdarzyło 
to nieszczęście, że ma jedną żonę w Europie, a drugą 
w Ameryce, byłby się starał jeden Ślub unieważnić. 

Sw. Spira: Co mi to szkodziło? (Wesołość). Ja nie 
wiedziałem nawet, że tam był Ślub. Nie uważałem 
go za ważny, tylko za koinedję. 

Oskarżona żywo protestuje. 

Obr. Dr. Frim: Jakie motywy kierowały panem, że 
działając najpierw pod jej terorem, ugodził się pan z 
nią na odszkodowanie w kwocie 5 tysięcy dolarów, 
chcąc uniknąć skandalu i ściągnięcia hańby na swą ro 
dzinę; A potem nagle zmienił pan merodę, zrobił do- 
niesienie i spowodował cały ten proces mimo, że ona 
jeszcze nie zrobiła panu skandalu? 

św. Spira: Najpierw wierzyłem, że ma ona nje- 
Ślubne dziecko, które będzie mogło mi zrobić skan 
dal. Dopiero kiedy otrzymałem dokument z No- 
wego Sącza, stwierdzający, że Rubinowa ma 63 
lat, uspokoiłem się, gdyż doszedłem do przekona- 
nia ,że sprawa dziecka jest zmyślona "wobec jej 
podeszłego wieku. Pozatem nie byłem w stanie 
zebrać 5.000 dolarów na zaspokojenie jej preten- 
syj a wolałem wystąpić z oskarżeniem wcze- 
śniej, niż ona zrobi mi skandal. 

Adw. Dr Landau: Mówią panowie obrońcy, że 


ona siedziała tu cicho, a czy nie płacił pan jej | 


za każdy miesiąc milczenia? 

Św. Spira wylicza poszczególne kwoty, jakie 
w czasie pobytu Rubinowej w Polsce dawał jej 
„za milczenie". 

e h o 

Po przerwie zaszedł burzliwy incydent Oskar- 
żona, wezwana przez przewodniczącego, by o- 
świadczyła się co do zeznań rabina Spiry. woła 
kilkakrotnie podniesionym głosem, że świadek ten 
nie zeznał ani słowa prawdy. Żydzi mówią na mie 
śeie — woła oskarżona — że rabin przysiągł, iż 
nie miał ze mną do czynienia raz, a myślał przy 
tem, że więcej razy. 

Podczas tego hałaśliwego wystąpienia Rubino 
wej, popartego żywą gestykulacją w stronę świad 
ka, rabin Spłra opuszcza swe miejsce i chroni 
się za krzesło prokuratora. 

Oskarżona woła do rab. Spiry: O jaki blady, 
ucieka teu „huncwot”, 

Grożba wyprowadzenia oskarżonej z sali nie 
powstrzymuje jej od dalszych gwałtownych wy: 
krzykników. 

Po burzliwej konfrontacji między oskarżoną 
a rab. Spirą nastąpiło przemówienie zast. stroay 
poszkodowanej Dra Landaua, który postawił ca* 
ły szereg wniosków, żądających odczytania aktów 
notarjalnych, które przedkłada, a które zawiera- 
ja zeznania całego szeregu osób w Ameryce. Oso- 
by te, na wiadomość o obecnym sporze, dobrowol- 
rie zgłosiły się u notarjuszów amerykańskich 
1 złożyły swe zeznania. 


twiązek Zyd. Ahademików „Makabea“ w Rzeszowie 


urządza dnia 12 marca 1927 r. 


WIELKĄ DORGCZNĄ 


REDUTĘ 


na którą Szan. Bratnie Organizacje Akad 
zaprasza Komitet. 


Prokurator częściowo przychyła się do tych 
wniosków, obrońcy zaś oskarżonej wypowiadają 
się przeciwko wnioskom Dra Landaua, przy” 
czem ze swej strony stawiają nowe wnioski od+ 
wodowe. M. in. Dr Grossteld stawia wniosek za» 
rekwirowania roczników „Nowego Dziennika” 
„Chwili“, „Morgenu” i „Tugblattu* z roku 1926 s 
1927 sa okoliczność, że pisma te w czasie Śledze 
twa prowdaziły rzekomo kampanję na korzyść: 
rabina Spiry, zohydzając oskarżoną. Po wywodach 
obrońcó odroczouo rozprawę do godz. 4-tej pono 
łudniu. 

Dalszy ciag w dziale lelegramów. 


ze sceny i | estrady 


— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w sobo- 
tę i jutro w niedzielę powtórzenie sławnej kome- 


dji „Volpone“. Sztuka ta cieszy się wielkiem po- 
wodzeniem u publiczności ze względu na swą ży- 
wą, pełną komicznych sytuacyj akcję a tle życia 
epoki renesansu we Wenecji. Dekoracje p. Czaja 
podkreślają plastycznie charakter ezasu akcji a 
wysubtelniona gra artystów z p. Jonasem Turko- 
wem w tytułowej roli i piękna ilustracja muzy- 
czna p. Barucha Sperbera uwypuklają wycienio- 
waną do najdrobniejszych szczegółów oryginal- 
ność tej klasycznej komedji. Jutro jako przedsta- 
wienie popularne o godzinie 330 pop. „Hinkeman“ 
E. Tollera. 

— „CZARNA KAWA“ SYNDYKATU DZIENNI- 
KARZY KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzie- 
ię dnia 6 bm. o godz. 5 pop. w sali restauracji. 
„Udziułowej* przy pl. Szczepańskim. Program 
uiczmaicony. Wystąpią: młoda, utalentowana spie 
waczka p. Sroczyńska. uczenica prof. Marek-Ony- 
szkiewiczowej, ulubiona balerina op. „Nowości“ 
p. Rellówna i wirtuoz na pile p. Ławnisiewicz, 
oraz pianista p. T. Piiszewski. Ponadto orkiestra 
20 pp. odegra cały szereg utworów  symfonicz- 
nych. 

——— 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 

Sobota: „Volpone“. 

Niedziela: pop. „Hinkeman“; wiecz. „Volpone“. 
TEATR MIEJSKI (M J. SŁOWACHIEUO 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 

Sobota: „Maski“ (premjera). 
Niedziela: pop. „Kredowe koło“, wieczór „Ma- 
ski“. 
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI* 
(pocz. o godz. 7:30 wiecz.) 


Sobota: pop. „Kopciuszek“; wiecz. „Księżna 
Ilica“ (premjera). 
Niedziela: pop. „Księżna cyrkówka“; wieczór 


„Księżna Ilica“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
REDUTA: „Bogowie, ludzie i zwierzęta“. 
SZTUKA: „Metropolis“. 

UCIECHA: „Studnia Jakóba“. 
WARSZAWA: „Cyrk Belly“ (Harry Peel). 


BAGATELA i NOWOŚCI: „Szatan w jedwa* 
piach“. 

PROMIEŃ: „Tam, gdzie pieprz rośnie“ (Iaroid 
Lloyd). 


pod hasłem: „Wesoła noc na Targach Lipskich*, 
która odbędzie się dnia 19 marca br. w salach 
Saskich, zapowiada się nadzwyczajnie. W Pa- 
ryżu reduta futrzarzy jest najpiękniejszą zaba- 
wą sezonu. Ogólne zainteresowanie się zabawą 
wśród sfer kupieckich, jak i inteligencji, fakoteż 
przygotowania komitetu, dają najlepsze gwa- 
rancje powodzenia. Prócz licznych niespodzia- 
nek i cennych fantów przeznaczył komitet drogi 
płaszcz sealskinowy, jako nagrodę konkursu 
piękności dla pań. Płaszcz ten będzie w sobotę 
dnia 5i w niedzielę dnia 6 bm. wystawiony w 
wystawie firmy S. Spira przy ul. Grodzkiej. — 
Ilość biletów jest ograniczona, przeto poleca się 
zawczasu zaopatrzyć się w bilety. Bilety i za- 
proszenia wydają firmy: S. Sprung, Grodzka 32 
i I. Steiner, Grodzka 29. Cały dochód przezna- 
czony na cel dobroczynny. 458 
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Pierwszy odczyt Włodzimierza Żabotyń- 
skiego w sali Starego Teatru w Krakowie na 
lemat „Islam, Europa a Żydzi”, który pozwo- 
lił poznać nam Żabotyńskiego jako wspania- 
łego moweę o niezwykle silnej i logicznej ar- 
gumeniacji, siał się wielką manifestacją sjo- 
nistyczną. 

Ukazanie się Żabotyńnskiego 
przyjęła zebrana publiczność 
knącemi oklaskąmi. 

W imięniu sjonistów-rewizjonistów wygło 
sił przemówienie powitalne p. Dr Feldschuh 
witając w Żabotyńskim bojownika o państwo 
żydowskie i symbol siły, wielkości i dumy 
obecnego pokolenia żydowskiego. Mowca koń 
czy okrzykiem „Jcechi źabotyński!” 

Imieniem komitetu przyjęcia wito Gościa p. 


na trybunie 
długo niemil- 


„NOWY DZIENNIK”. niedzi:la 6 Hi. 1327 


Dr I. Schwarzbart zaznaczając, że Żabotyń- 
skiego rie Ire ba okresłać żadnemi super:aty 
wami. Jest on najsilniejszym wyrazem woli 
ku odrodzeniu narodowemu. W chwilach apa- 
tji i depresji, o które nietrudno w naszej cięż- 
kiej sytuacji, dodaje nam zawsze Włodzimierz 
Żabotyński otuchy, Czcimy w nim nie tyl- 
ko osobę, wybitną jednostkę, lecz przedewszy- 
stkicm wielkiego bojownika o sjonizm. Jeśli 
ze wzruszeniem i radością witamy naszego 
gościa, to czynimy to dlatego, bo jest on sym- 
bolem naszego pochodu ku górze i narzędziem 
naszego ideału. Czcząc Żabotyńskiego, czci- 
my bohaterstwo twórcy legjonów i więźnia 
z Akko. 

Następnie zabiera głos 
poseł Dr Thon. 


owacyjnie witany 


Przemówienie powitalne pos. Dra Thona 


Imieniem organizacji sjonistycznej dla za- 
chodniej Małopolski i Śląska spełniam miły 
obowiązek, witając Żabotyńskiego. gościa 
dostojnego, miłego i czcigodnego. Witam w 
Żabotyńskim —- mimowoli nasuwają się o- 
kreślenia z terminologji wojskowej — jedne- 
go z wielkich naszych chorążych, jednego z 
wieikich regimentarzy sjonizmu. Tam, gdzie 
Żabotyński działa, tarm chorągiew powiewa 
dumnie i wysoko, tam jest mocarnyv pęd ku 
górze, tan wyrastają skrzydła i preżą się do 
lotu. 

My wszyscy — a mówiąc my, mam na my- 
Śśli te liczne rzesze, które nie zgadzają się na 
metody działania żabotyńskiego czcimy 
w Żabotyńskim ten wspaniały polot, czystość 
idealizmu i niezłomną wolę do czynu. W 
chwilach dla żydostwa i sjonizmu Xxrytycz- 
nych stawał Żabotyński zawsze w pierw- 
szych szeregach, a dookoła niego zczeszała 
się cychło karna, bitna i zdolna do najwięk- 
szych poświęceń armja. Żabotyński nie jest 
komendantem z tyłu. On przed pierwszym 
szeregiem zawsze kroczy, tam gdzie chwila 
wymaga ofiar i poświęcenia. Żabotyński jest 
w organizacji sjonistiycznej karnym członkiem 
w rainach jej walczy o swoje idee. poddając 
się postanowieniom większości. Nie woino, 
ani nie można zamknąć tych złotych ust, nie 
wolno i nie można wytrącić mu z ręki tego 


— 


| 


wspanialego pióra. Sjonizm jest organizacją na 
wskróś demokratyczną, w którei przytlacza 
jąca nawet większość nie może puznawić zni- 
komej nawet mniejszości — prawa wypowia- 
dania swoich mysli i prowadzenia choćby o- 
strej, ale karności organizacyjnej poddającej 
się walki o swoje myśli. 

Jak wielką i wzniosłą jest idca sjenistycz- 
na, okazuje się choćby w tem, że sjonizm dał 
ram takie wspaniałe i świetlare «:sobistości, 
iaką jest także Żaboiyński. To cale dzisiej- 
sze wicikie zebranie, a poprzez nas cale społe- 
czeństwo żydowskie, a bodaj i nieżydowskie, 
do którego się ciągle odzywamy i zwracamy, 
będzie słuchało z zapartym tchem mocarnych 
słów Zabotyńskiego. Zaczerpnimy nowego za- 
pzłu dla naszego historycznego ideału, jak- 
kolwiek my zdecydowanie kroczyć będziemy 
innemi drogami, pracować będziemy innemi 
metodami. Sjonizm. o ile idzie o ostateczną 
jego realizację jest wspólnym naszym idea- 
łem, który nas nierozdzielnie łączy. W tej my 
śli imieniem organizacji sjonistycznej witam 
Cię jeszcze raz — Włodzimierzu Żabotyński, 
Towarzyszu, Druhu, Przyjacielu! 

Pozdrowieniem hebrajskiem „Baruch boa- 
cha“ kończy Dr Thon przemówienie, które 
publiczność przyjęła niemilknącym huraga- 
nem oklasków. 


Odczyt Włodzimierza Zabotyńskiego 


Na trybunie staje z koleji Włodzimierz 
Żabotyński, witany burzą oklasków. Żabo- 
tiyński rozpoczyna swe przemówienie w ję- 
zyku francuskim, dziękując mowcom, jakoteż 
wszystkim za serdeczne powitanie. Zaznacza, 
że nie może mówić w języku bliskim wszy- 
stkim zebranym, ani też w języku kraju, w 
którym się znajduje, albowiem nie włada 
tym językiem dość swobodnie. Będzie mówił 
przeto w języku niemieckim, jako stosunko- 
wo najbardziej słuchaczom przystępnym. 


Ostateczny cel sjonizmu 


Mowca zaznacza na wstępie, że musi się 
zająć w swym odczycie kilkoma tematami 
narz. Życie bowiem żydowskie i sjenistyczne 
jest obecnie tak skomplikowane i tak wiele 
zagadnień z niemi się łączy, że mówiąc o 
niem, trzeba poruszać wiele różnych tema- 
tów. We wstępie pragnie się mowca zająć 
przedewszystkiem określeniem ostatecznego ce 
łu sjonizmu. Cel ten określa się różnie. Je- 
dni uważają za ostateczny cel sjonizmu, u- 
tworzenie siedziby narodowej, drudzy pań- 
stwa żydowskiego, inni wreszcie centrum kul- 
turalnego. Lecz w każdym z tych celów musi 
istnieć pewien wspólny punkt. Tym punktem 
zdaniem mowcy, jest większość żydowska w 


Palestynie. Na czem polega djaspora? Dja- | 


spora to znaczy mniejszość, to znaczy atmo- 
stera, w której siła rzeczy żyje owa mniej- 
szość. Atmosfera ta przybiera nieraz mniej 
lub bardziej ostre formy, ale zawsze oznacza 
ona pewną niewygodę, brak pełnego i całko- 
witego życia. 


Większość żydowska 


Przeciwstawieniem pojęcia djaspora jest 
większość. Większość, to znaczy więcej niż 
50 procent ludności żydowskiej w Palestynie. 
Poruszam tę sprawę zwłaszcza, że istnieje 
w sjoniżmie szkoła niemiecka i czeska, któ- 
ra twierdzi, że wystarczy stworzyć w Pale- 
stynie pewne wielkie wartości kulturalne i e- 
konomiczńe, ażeby w kraju się ostać Nie- 
którzy twierdzą, że już dziś stworzyliśmy te- 
go rodzaju wartości, wskazując na Emek, Tel 
Awiw, Uniwersytet. My, którzy patrzymy na 
bieg dziejów nie z punktu widzenia senty- 
mentalizmu. lecz trzeźwego obliczenia fak- 
tycznych sił, powiadamy: Jeśli mniejszość 
stwarza nawet monutnetalne dzieła kultural- 
ne, może je większość wyrwać z korzeniami 
i zniszezyć. Najlepszym przykładem pod tym 
względem obecne kraje bałtyckie. Niemcy 
pracowali w obecnej Estonji i Łotwie nie 
przez dziesiątki, lecz przez setki lat. Stanowi- 


li tam najkulturalniejszy element. Najwię- | przez zniesienie kalifatu, zastosować w polityce. 


n, Europa a Żydzi 


Odczyt Włodzimierza Zabotyńskiego. 


ksze centra jak Ryga, Lihawa, Mitawa, Dg. 

pat stworzyli Niemcy. Wszystko, co tam , 
kulturą, pochodzi od Niemców. Pierwsze pH 
smo tych krajów dali Niemcy, zaczątki lite- 
ratury stworzyli Niemcy. Nie stworzyli tylko 
większości. I wystarczyła jedna chwila, je- 
den przewrót, by wszystko usunęło się z podł 
wpływu niemieckiego. Ryga jest jeszcze wiels 
kiem miastem, ale nie — niemieckiem. Uni. 
wersyłet dorpacki istnieje, ale nie jest wię= 
cej uniwersytetem niemieckim. A Niemcy, 

muszą walczyć o prawa mniejszościowe w E-4 
stonji i na Łotwie. 

To samo stalo się z ludnością grecką w A-4 
natołji. Od tysięcy lat ludność ta mieszkałą 
w Azji mniejszej, lecz nie stworzyła tam wię- 
kszości. Przyszli Turcy i w przeciągu krót= 
kiego czasu wyrzucili wszystkich Greków, 
Jak widać z tych przykładów, nie wystar- 
czą monumentalne dzieła kulturalne, Musi 
być inny związek między ziemią a narodem, 
Naród musi stanowić większość w kraju przez | 
siebie zamieszkanym. 


Centrum kulturalne, 
a większość 


Jeśi nawet staniemy na stanowisku achad-haa $ 
mizmu, jeśli przyjmiemy, że celem naszym jest 
stworzenie laboratorium kulturalnej pracy w. 
Palestynie — cel, przed którym ja zwolennik: 
państwa, korzę czoło — to i tak dojdziemy do ` 
przekonania, że właśnie wówczas potrzebna 
jest większość. Cóż znaczy słowo kultura? Kuł- 
tura obejmuje nietylko książki, muzykę, nfałare 
stwo itd., lecz życie i twórczość rfarodu. Naje 
większem dziełem narodu francuskiego jest res 
wolucja francuska. Kultura narodu angielskie= 
go to nietylko Szekspir i Darwin, są oni tyłke 
drobną cząstką tej kultury. Istota ducha angiel- 
skiego znalazła wyraz w stworzeniu i rozbudo« 
wie parlamentaryzmu angielskiego, w sądowni=( 
ctwie angielskiem, we współżyciu i związku sze l 
regu wielkich państw, jakie obejmuje Wielka 
Brytanja. Kultura żydowska to nie szereg ksiąg, Ii 
lecz to ów narodowy patos, który znalazł wy- 
raz w Biblji, to ów pęd ku społecznemu przewaz 
tościowaniu, ku stworzeniu boskiej sprawiedli- 
wości. Aby stworzyć narodową kulturę, nie wy. 
starczy mieć 51 procent, ani 60 procent ludności, 
trzeba mieć decydującą, silną większość. 


Kiedy mówi się o większości żydowskiej w, | 
Palestynie, to nasuwa się natychmiast pytanie, 
dotyczące ludności nieżydowskiej. Cytuje się 
przytem cały Islam. Mówiąc o naszych przeciw, | 
nikach arabskich, wymienia się równocześnie 
Marokko, Tunis, Mezopótamję, Afganistan, Je- 
men itd, Warto zastanowić się, z kim ma się wła 
ściwie do czynienia na polu działania pracy od 
budowawczej. Należy stwierdzić, że niepotrzeb. 
nie wciągnięto w tę dyskusję cały Islam. Isłam 
jako organizm o systemie nerwowym, który o * 
czuwa każde drgnienie, choćby w odległych kra 
jach swoich wyznawców jest dziś martwą lea 
gendą. Przez długi czas myśano, że Islam, jako 
religja jest także potężnym czynnikiem połity= 
cznym „lecz powoli zaczyna się wyjaśniać praw. 
da o Islamie. Jest on tylko religją i niczem po- 
zatem. Taksamo myślano kiedyś, że kościół gre= 
cko-katolicki jest potęgą polityczną. Tymczóau 
sem okazało się, że wspólna religia nie prze- 
szkadza poszczególnym państwom i narodom 
we wzajemnem zwalczaniu się. Jeszcze w ubie 
głym wieku stracił Islam resztki swego wpły4 
wu politycznego. Kiedy następnie, w listopadaji 
1914 roku, ogłosiło w Konstantynopolu tzw 
świętą wojnę w obronie Islamu przeciwko koa= 
licji. to wynik tego hasła równał się zeru. Islam! 
nietylko, jako organizm, lecz nawet, jako ha-$/] 
sło nie mógł wzbudzić wspólnej akcji wśród 
współwyznawców. Hasło Islamu nie da się dziś, 
kiedy Mustafa Kemal zadał mu ostateczny cios 
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odobnie, jak nie istnieje związek polityczny 
sdiędzy narodami chrześciiańskiemi, tak też dziś 
siema więcej mowy o jakiejkolwiek jedności po 
sSniędzy ludami, wyznajacymmi Isłam. Tak więc, 
beżeli mówimy o przeciwnikach naszej większo 
ił, przeciwstawić się tej większości może nie 
am, jako całość, albowiem politycznie taki 
lam nie istnieje. 


F Narodowy ruch arabski 


A Arabowie? Czy Arabowie stanowią jedność 
polityczną? Arabowie liczą obecnie 37 miljonów 
Judności. Widoczne są u nich pewne tendencje 
lo jedności politycznej i do skupienia, ale ten- 
uencje te nie rozwinęły się dotąd. W poszcze- 
ólnych krajach arabskich mogą się toczyć wal- 
, a nawet w najbliższym im kraju arabskim nie 
znajdzie to żadnego echa. Godzina jednolitego 
mpulsu i jednolitej akcji całego 37-miljonowego 
mrodu arabskiego jest jeszcze bardzo daleka. 
„irak Arabom dotąd uświadomienia, nie przeszli 
szcze tego okresu, który się po hebrajsku na- 
zywa „haskałą*, brak impetu do organizacji, 
która jest koroną kultury. Rozwój Arabów musi 
Kroczyć od najniższego stadjum aż do stadjum 
najwyższego. A na to trzeba jeszcze długiego 
asu, co najmniej czterech do pięciu generaciji. 
atego to samo, co powiedziałem o braku jed- 
litości politycznej Islamu, można zastosować 
akże w stosunku do Arabów. Konflikty z Ara- 
ami są lokalne i nie wywołują silniejszego echa 
"Innych krajach arabskich. W czasie pobytu 
alfoura w Palestynie odbyły się demonstracje 
Damaszku, ale demonstracja to rzecz tania, a 
e akty solidarności to rzecz droga, i tego nie 
widać u Arabów. Druzowie przez długi czas 
kk wawili się na północnej granicy palestyńskiej. 

a choć wszędzie, i na północy i na południu i na 
wschodzie, mieszkała ludność arabska, to zni- 
+ d nie otrzymali pomocy. Widać z tego jasno, 
że niema mowy o jakiejś jedności nawet wśród 
th Arabów, i że jeśli np. Żydzi pozostają w 
konflikcie z Arabami, to dotyczy to przedewszy- 
stkiem i wyłącznie konfliktu z Arabami pale- 
wńskimi. 

Antagonizm europejsko- 
arabski 


"Trzecim czynnikiem w naszej pracy jest wre- 
ztie Europa, którą można podzielić przy u- 
y zględnieniu naszych rozważań, na dwie części. 
o pierwsze na część, nie mającą nic wspólnego 
Arabami, po drugie na kraje zachodniej Euro- 
^ głównie Anglję. Francję i Włochy, które są 
iązane silnymi stosunkami z krajami Islamu. 
szczególnie wchodzi tu w rachubę teren kolonij, 
a mianowicie Afryka północna i Azja południo- 
wa. Jest to niewątpliwie najważniejszy dla Eu- 
opy teren. Słusznie powiedział pewien polityk 
angielski, że gdyby naraz ta część terenu kolo- 
ij europejskich zapadła się, to Europa przeży- 
Jłaby potężny wstrząs. Łącznikiem między Euro- 
pą a temi kolonjami jest kanał Suezki, a właści- 
wie całe morze Śródziemne. Ten kanał Europy 
tdo krajów kolonjalnych jest zamknięty z dwóch 
t stron przez Arabów. Między Europą a kolonjami 
znajdują się wszędzie kraje arabskie. Europa 
musi mieć władzę w tych krajach, bo w ten spo- 
5b może utrzymać w swych dłoniach podsta- 
wy swego życia. W razie, gdyby uświadomienie 
rodowe Arabów rozwinęło się, musiałoby 
ojść do antagonizmu między Europą i Azją i do 
walki o wpływ nad kanałem, łączącym Europę 
z Azją. To też interesy Europy zwrócone są 
przeciwko narodowemu ruchowi arabskiemu. 
lak więc rozumując, należy stwierdzić: 1) nie- 
ma zjednoczonego Islamu; 2) narodowy ruch a- 
rabski jest muzyką przyszłości; 3) Europa wy- 
stępuje przeciwko narodowemu ruchowi Ara- 
„bów; 4) jeśli mamy konflikt z Arabami, to doty- 
zy to Arabów palestyńskich. 


ydzi wobec antagonizmu 
auropejsko-arabskiego 


ógłby mnie ktoś posądzić o cynizm i egoizm 
stosunku do Arabów. Atoli stwierdzam: z an- 
agonizmem, jaki istnieje między Europa a Ara- 
ami, nie mamy nic do czynienia, to też na zim- 
o możemy ocenić i osądzać to, co się tam dzie- 
, Zastanówmy się przeto, jakie prawo mamy 
do Palestyny. Jeśli się powiada, że my mamy 
prawo » do Palestyny, to wynika z tego, że inni 
go prawa nie mają. O ile inne narody pragną, 
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zajpąć i kolonizować jakiś kraj, bo tego pragną, 
to my chcemy to uczynić w Palestynie, albo- 
wiem musimy inieć jakieś miejsce, na któremby 
się można osiedlić, byśmy nie byli bezdomnymi. 
A z drugiej strony istnieje u nas poczucie łącz- 
ności z ziemią, w której naród stworzył wielkie 
wartości kulturalne. Mamy więc do Palestyny 
prawo historyczne. Istnieją tacy, którzy wysu- 
wają zarzuty społeczne i etyczne, twierdząc, że 
chcemy wyprzeć Arabów z ziemi palestyńskiej. 
Ale na to odpowiadamy: Czyż wszystkie kołoni 
zacje były grzechem, były zbrodnią, dlatego, że 
działały przeciwko woli mieszkańców? Czy 
zbrodnią było to, że w Ameryce stworzono ol 
brzymie bogactwa i wspaniałą kulturę, która 
nam tyłe pomocy okazała w czasie wojny? Pra 
wo samostanowienia narodów sięga dotąd, od- 
kąd rozpoczyna się prawo kolonizacji. My Żydzi 
stworzyliśmy w Palestynie tak wiele, że ziemia 
ta jest naszą. A w końcu, cóż możemy obecnie 
czynić? Czy kolonizować Ugandę? Wszak iw 
Ugandzie są tubylcy. Niema już dziś wysp Robin 
sona. Wszędzie zamieszkują ludzie. Skąd ma się 
dla Żydów ziemia wziąść? Dla narodu, który 
posiada ziemi jak najmniej, trzeba wziąść tę zie 
mię od narodu, który posiada tej ziemi jak naj- 
więcej. Takim narodem, posiadającym najwięcej 
ziemi, są Arabowie. Palestyna stanowi w posia- 
dłościach Arabów zaledwie mały procent. Zre- 
sztą nikt z nas nie myśli o odebraniu Araborn 
palestyńskim ich ziemi. Pragniemy z Arabami 
palestyńskimi dobrego i harmonijnego współży- 
cia. 


Rola kulturalna 


Nie mieszamy się do spraw arabskich, ani do 
antagonizmu europejsko--arabskiego, ale obie- 
ktywnie należy stwierdzić, że rola Europy na 
wschodzie była korzystna. Do czasu wtargnię- 
cia Francuzów do Marokka istniała tam barba- 
rja, a m. in. ghetto żydowskie na wzór Średnio- 
wiecznego. Żydzi nie inogli się ukazywać po za 
chodzie słońca na ulicach, a urzędnicy ściągali 
bezprawnie kontrybucje od gmin żydowskicii. 
Wszystko to zmieniło się dzięki wpływowi Eu- 
ropejeczyków. To samo odnosi się do Egiptu, do 
Algieru, Mezopotamii i Syrii. Europejczycy wno 
szą kulturę, twórczość, postęp w żyjące na po- 
ziomie średniowiecza, kraje Wschodu. Podobnie 
jak i inni Europejczycy, tak i my Żydzi jesteś- 
my w Palestynie budowniczymi kultury. Ten 
fakt jeszcze zwiększa nasze prawa. Jeśli więc 
wobec tego wszystkiego nasz przeciwnik arab- 
ski powiada przeciwko naszemu dziełu: veto, to 
my pokazujemy mu nasze prawo i powiadamy 
mu: Ty jesteś opuszczony i izolowany. Jednoli- 
tość Islamu i jednolitość świata arabskiego jest 
legendą, a nie czynnikiem politycznym. My ma- 
my sprzymierzeńców w Europejczykach, budu- 
jemy własny dom i wnosimy kulturę i postęp 
do zaniedbanego kraju. 


Duch żydostwa, a duch 
Wschodu 


Czy atoli takie pojmowanie rzeczy nie jest 
Sprzeczne z duchem żydostwa, czy my Zydzi 
nie jesteśmy raczej zbliżeni do ducha i kultury 
Wschodu? Przedewszystkiem należy stwierdzić 
że niema dziś mowy o kulturze Wschodu. 

Czy ów znany fatalizm, determina 
cja ipewne artystokratyczno-konserwatywne 
patrzenie na świat jest bliskie żydostwu, temu 
żydostwu, które patos bibijny nauczył tworzyć, 
dążyć ciągle do doskonałości, przewartościowy 
wać, działać i wprowadzać w życie wielkie idea 
ły? 

Nasz stosunek do Europy i Azji określił 
raz Maks Nordau w ten sposób, że mówił o 
rozszerzeniu moralnych granic Europy aż do 
Palestyny. To jest naszym celem. Pragniemy 
większości żydowskiej w Pałestynie. Jeśli się 


ktoś tej większości przeciwstawi, to będziemy | 


o nią walczyć. Chcemy pokojowego współży - 
cia z Arabami, ale muszą oni uznać nasze 
prawa do Palestyny i nasze prawa do więk- 
szości w Palestynie. Jeśli 
tego uznać, to będzieroy walczyli o to, aż zwy 
ciężyniy a wówczas pokażemy im, że chcemy 
być dobrymi przyjaciółmi z Arabami. Stwo- 
rzymy taką społeczność, która będzie wzorem 
dla Europy. Zbndujemy wzór państwa naro- 
dowościowego. Taki cel jest, zdaje się, wspól- 


Bog, Z ZĄChCICH | panował nastrój nadzwyczaj miły i serdeczny, co 
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W DWUDZIESTYM DNIU CIĄGNIENIA V-tej kla- 
sy 14-tei Polskiej Loterji Państwewej padły następu- 
jące większe wygrane: 3.000 zł.: Nr. 13.862. 2,000 zł.: 
Nr. 42.867. Po 1.000 zł.: Nr. 1.485, 9.311, 27.186, 37.493, 
55.375. Po 600 zł.: Nr. 403, 4.520, 11,413, 12.892, 18.875, 
25.242, 44.391, 47.117, 47.705, 51.343, 56.020, 57.701, 
64.957, 71.491, 75.629. Po 500 zł.: Nr. 5.813, 6.755, 9,239, 
10.960, 19.613, 24.524, 28.523, 30139 30.943, 36.950, 
41.774, 46.109, 52.070, 53.747, 6.257, 65,380, 72.030, 
73.441, 76.736, 78.991. Po 400 zł.: Nr. 1.210, 2.064 4,219, 


4.258, 4.707, 5.185, 6.519, 8.056, 8.311, 8.376, 10.438, 
10.662, 14.391, 15.844, 16.758, 17,244, 18.421, 25.287, 
27.519, 27.738, 27.813, 29.301, 29.893, 31.749, 32:722, 
33.187, 34.786, 35.011, 35.957, 36.391, 36.469, 37.097, 
38.178, 38.375, 39,289, 48.389, 49.900, 52.177, 55.810, 
58.498, 59.885, 61.511, 69.229, 69.937, 73.106, 73.670, 
74.383, 75.417, 79.218. 79.866, 79.928. Ponadto 141 Wy- 


granych po 300 zł. i inne. 


LOSY I. KLASY 


są już do nabycia w kolekturze 


Braci Safier — Kraków — płac Dominikański L. 1d, 
Główna wygrana 
600.600 złotych 


Co drugi los wygrywa. 
CENY LOSÓW: 
ćwiartka zł 10, połówka zł 20, cały los zł 40. 
Zamówienia uskutecznia się 
— — odwrotną pocztą — — 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Karta zamówień. 


De BRACI SAFIER 
Kraków, pl. Dominikański 1d 


Niniejszem zamawiam: 

=- Losów óćwiartek po Zł 10-- 
Losów połówsk po Zł 20— 
losów całych po Zł 40— 


Należytość złotych ... Uiszezę po 
otrzymaniu losów, biankietem nadawczym 
P. K. O. Nr 400.117 przez firmę załączonym 


Imię i nazwisko: ...........2.....:-.422:0404:0--44-r0eeeeottnewreniccam s 


ny każdemu Żydowi, każdemu sjoniście. Nie 
wątpliwie jest to za:lunie ciężkie. Przedstawi - 
łem problemy zimno bez sentymentałizmu, 
lecz z najwiekszym optymizmem patrzę w na- 
szą przyszłość. iGonstelacja polityczna jest dla 
nas korzystna, musimy umieć ją tylko wyko- 
rzystać. Ufam, ze naród żydowski potrafi ze- 
spolić swe siły dla realizacji wielkiego celu! 
Mowa Żabotyńskiego, pełna niezmiernie cie 
kawych przykładów i porównań, doskonała 
pod względem budowy i treści była wysłucha 
na z niesłabnącą uwagą. Słuchacze nagrodziii 
żabotyńskiego długotrwałemi owacjami. 


———— 


Bankiet ku czci Zabotyńskiego 


Po reiracie w sali Starego Teatru odbył się we 
czwartek wieczór w restauracji Hotelu Landyń- 
skiego bankiet ku czci szanownego Gościa. Wzię- 
ło w nim udział liczne grono sjonistów krakow- 
skich. Przewodniczył -p. dr. Schwarzbart, który w 
słowie powitalnem zaznaczył, iż intencją gościa 
jest raczej przeprowadzenie rzeczowej dyskusji, 
aniżeli wysłuchanie mów pochwalnych. Bardzo 
serdeczne przemówienia poświęcone też były a- 
ktualnym problemom sjonizmu. Przemawiali pp. 
dr, Schwarzbart, następnie dr. Feldblum imieniem 
Egzekutywy Org. Sjon. p. Schachter imieniem 
Związku akad. Emunah, p. Weinberger imieniem 
Związku akad. „Przedświt Haszachar” i p. dr. 
Feldschuh imieniem Związku rewizjonistów. Clou 
bankietu stanowiły mowy posła dra Thona, a na 
zakończenie dwugodzinna mowa Żabotyńskiego. 


| Oba przeinówienia wysłuchane były z zapartym 


tchem. Bankiet zakończył się o godz. 5-tej': rano. 
Mimo przeciwieństw, jakie się uwydatniły między 
stanowiskiem rewizjonistycznem a sjonistycznem, 


Żabotyński z największą safystakcją kilkakrotnie. 
podkreślał, zaznaczając, że opowie na szerokim 
świecie, iż jednak istnieje miasto — polskie Ate- 
ny — gdzie można lojalnie i przyjaźnie ze sobą 
dyskutować a nawet się zwalczać, jednemu wspól- 
nemu służąc ideałowi, 
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W kaleidoskopie prasy 


Niepoczytalność. 


Przejaskrawienie i przesady. — Chadecja pełna trosk o PPS i Wyzwołe- 


nie... — Kiedy będą wybory? — Wrzód polityczny. — Na światło dnia. — „Robotnik“ o „nacjo- 
nalizmie „żydowskim“, 


W monarchistyczno-konserwatywnem „Sło- 
wie“ wileńskiem ukazał się onegdaj artykuł 
naczelnego publicysty tego pisma p. Cata. pt. 
„Realny program w sprawie litewskiej”. Tym 
„realnym“ programem ma być ni mniej, ni wię- 
cej, tylko — zajęcie Litwy przez Polskę. Pół- 
urzędowa „Epoka* odpowiada na ten naprawdę 
niepoczytalny pomysł w artykuliku pt. „Niepo- 
czytalność'*: 

P. Cat nie posiada poczucia odpowiedzialności 
za to, co pisze, bo ani chwili nie zastanowił się 
nad tem, że jego elukubracje zostaną wyzyskane 
poza granicami Polski, jako dowód zaborczych 
zamiarów naszego państwa. Na szczęście, p. Cat 
jest odosobniony: tak zwany przez niego realny 
program w sprawie litewskiej jest w całej Polsce 
uważany za „program“ niepoczytalny. 

Pozatem jednak stała się sprawa porozumie- 
nia polsko-litewskiego obecnie istotnie aktual- 
ną. Na tle ogólnej sytuacji międzynarodowej 
okazuje się dotychczasowy stan rzeczy między 
oboma państwami — ani wojna, ani pokój 
nie do utrzymania. I sojusznicy Polski napierają 
w kierunku sanacji tego stanu rzeczy. „Nasz 
Przegląd“ zaznacza: 

Londyn i Paryż przygotowują skoordynowaną 
akcję, zmierzającą do utworzenia  polsko-litew- 
skiego modus vivendi, bliżej jeszcze nieznanego, 
podczas gdy Berlin usiłuje akcji tej przeciwdzia- 
łać. 

Przeciw przejaskrawieniom i przesądzie — w 
związku ze znaną uchwałą sejmowej Kornisji 
Wojskowej występuje konserwatywny 
„Dzień Polski*: 

Wzywanie Rządu do otwierania społeczeństwu 
oczu na to, co nam grozi i uczenia go po męsku 
patrzeć prawdzie w oczy, należy do dziedziny 
przejaskrawień, To samo trzeba powiedzieć o cią 
głem podkreślaniu, że sytuacja nasza jest gro- 
Źna, prawie beznadziejna. Jest w tem wszyst- 
kiem przesada, która, oczywiście, musi zawieść i 

- niewątpliwie efekt tej metody będzie zupełnie in- 

ny od oczekiwanego. Sytuacja Polski nie jest 
ani groźna, ani beznadziejna. Jest tylko poważna,’ 
bọ poważna jest wogóle sytuacja międzynarodo- 


wa, 
Pierwsze „jaskółki przedwyborcze“ syznali- 
zuje już chadecka „Rzeczpospolita“. Dowodzi 


ona, że 
zmiana ordynacji wyborczej nie leży specjalnie 
w interesie obecnych stronnictw prawicy i środ- 
ka, ale jest koniecznością dla stronnictw skrajnej 
prawicy, jak i socjalistycznej łewicy. 
Dlaczego? 

Gdyby bowiem pozostała niezinieniona ordyna 
cja wyborcza nietylko mowy by nie było o przej 
ścia do parlamentu większej grupy konserwaty- 
stów, ale i poszczególnych członków tego obozu, 
a nawet znikliby i ci nieliczni ich członkowie, któ 
rzy jeszcze dotychczas zasiadają w parlamencie. 

Nie bawiąc się w proroctwa, opierając się tyl- 
ko na poszczególnych fragmentach wyborów do 
samorządów i na nastrojach ludności, wynik wy- 
borów przy obecnej ordynacji wyborczej rów- 
nież byłby ujemny dla stronnictw lewicy: PPS i 
„Wyzwolenia“. 

Podziwiać altruizm chadeków: im nie chodzi 
o siebie, tylko o PPS i Wyzwolenie... 


Tymczasem atoli zdaje się. że jedna jaskółka 
„Rzeczypospolitej“ nie zrobi jeszcze wiosny.. 
Łódzka „Republika“ w artykule pt. „Kiedy będą 
wybory?“ powiada: 

Można dać posłuch pewnym sferom, które z ca 
łą pewnością twierdzą, że o wyborach przed usta 
wowym terminem wygaśnięcia mandatów posel- 
skich nie można poważnie mówić, a nawet nie 
jest wykluczone, że znajdzie się jakieś prawne 
wyjście i sejm obecny będzie miał przedłużony 
żywot na czas pewien. 

Natomiast wybory do samorządów 
zapowiadaią na wczesną wiosnę, ewentualnie naj 
później na początek lata. Jest rzeczą pewną — 
że po tych wyborach oblicze samorządów znako 
micie się zmieni 


O wyroku nad pos. Wojewódzkim powiada 
Dwugroszówka („Gaz. Warsz. Por.*'): 

Wrzód polityczny, jakim jest i pozostaje spra- 
wa p. Wojewódzkiego, nie został zoperowany. 
Przebito go zaledwie szpilką, wydobywając na 
wierzch tylko część ropy, od której gnije Wyzwo 
lenie, opłcane przez Ił. oddział sztabu, a która za 
truwa polski radykalizm. 


W tej samej sprawie uważa „Nasz Przegląd*, 
że po porównaniu orzeczenia sądu marszałkow 
skiego z zarzutami postawionemi pos. Woje- 
wódzkiemu przez wicepremjera Barta z trybu- 
ny sejmowej 

dojdziemy do wniosku, że wprawdzie co do roli 
pos. Wojewódzkiego można byłoby mieć nadal 
zastrzeżenia, ale że przedewszystkiem w świetle 
tych wszystkich faktów orzeczenie zwraca się 
ostrzem w — inną stronę. 


Jeszcze o odezwie Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela pisze „Głos Prawdy*, doma- 
gaiąc się podobnie, jak i „Epoka“ wolności 
przekonań komunistycznych. 

Sądzimy, iż wyprowadzenie partji komunistycz 
nej na światło dnia, zalegalizowanie jej jest nie 
tylko celowe, — jest wręcz konieczne. A wów- 
czas będzie można z całą stanowczością i z uni- 
knięciem jakichkołwiek z tego powodu oskarżeń 
pod adresem państwa, karać przestępstwa, popeł 
niane przez komunistów. 

„ W „Roboiniku* omawia zapewne jakiś pół- 
Żyd (J.M.B.) zwolniony z konfiskaty organ 
mniejszości narodowych „Natio“. O sprawie ży- 
dowskiej pisze: 

Żydzi niewątpliwie mają powody do słusznych 
skarg za upośledzenie w dziedzinie prawa, na po 
iu szkolnictwa i kultury, za omijanie i gwałcenie 
w stosunku do nich praw obowiązujących itp. 


Ale — p. Griinbaum, mówiąc o ciężarach po- 
datkowych, ponoszonych w lIwiej części przez 
Żydów, polityce asymiłacyjnej państwa itd., po 
pełnia „przesadę”': 

Zważmy: dla p. G. pojęcie obywatela sprowa- 
dza się do pojęcia podatnika i w imieniu takiego 
podatnika domaga.się od państwa nietylko ró- 
wnouprawnienia, co jest słuszne, ale też poparcia 
nacjonalizmu żydowskiego, tkwiącego jedną no- 
gą w Polsce, czy w Rumunji, a drugą w Palesty- 
nie. To są pretensje stanowczo wygórowane. 

Czarno na białem w — „Robotniku*! Czy ina 
czej pisze o „nacjonaliźmie* żydowskim — Dwu 
groszówka? (b) 


Wiadomości z kraju 


RZESZÓW. (Kor. wł.). Echa przyjazdu rabina 
Lewina. 

Poseł rabin Lewin, jak wiadom», objął już u- 
rzędowanie w Rzeszowie. W dwa dni po jego przy 
jeździe udało się do niego prezydjum kahału z 
prośbą o rychłe załatwienie sprawy p. Steinber- 
ga, który zaraz po Śmierci błp. rabina Natana 
Lewina został wybrany „rosz beth din“. Obecnie 
dla prawomocności owego wyboru potrzebna jest 
aprobata rabina  miejskicgo, mającego prawo 
mianowania wzgl. zatwierdzenia członków kolle- 
gjum rabinatu Na prośbę prezydjum udzielił ra- 
bin Lewin listownej odpowiedzi, w której zatwier 
dza p. Steinberga, jako asesora rabinatu równou- 
prawnionego i równorzędnego z innymi asesora- 
mi. Na ostatniem posiedzeniu kahału zawiadomio- 
no radę wyznaniową o decyzji rabina. W toku dy- 
skusji co do płacy, dowiedzieliśmy się ciekawych 
rzeczy. Otóż sprawa płacy miesięcznej poszła gład 


ko. Uchwalono p. Steinbergowi — mimo jego ró- 
wnorzędności z innymi asesorami pobierającymi 
tylko 200 złotych — honorarjum miesięczne w kwo 
cie 400 zł. Mniejsza o to! Gmina ma dość (?) pie- 
niędzy, ma różne intratne (7) przedsiębiorstwa; 
skoro ona może obstać, to i my możemy obstać. 
Nam idzie o co innego. Gdy w dalszym ciągu de- 
batowano o wypłacenin zaległych gaż, (p. Steia- 
berg urzęduje od sierpnia 1926) podzielił się kahał 
na dwie grupy; jedna stała na stanowisku, że na- 
leży wypłacić p- Steinbergowi pensję dopiero od 
marca br. (czas zatwierdzenia nominacji przez 
rabina), druga grupa natomiast (obecna większość 
kahalna) był za wypłatą zaległych gaż. Swoje sta- 
nowisko usprawiedliwili ci ostatni tem, że już 
i tak z góry wypłacono p. Steinbergowi zaległe 
geże (mimo zakazu władz nadzorczych), a powio- 
re zgoda rabina na nominację p. Steinkerga była 
już oddawna prezydjum kahału znana. Wiceprszes 


kahału p. Silber oświadczył bowiem niedwuzna: 
cznie i szczerze, (nawet za szczerze, — O tem si 
bowiem nie powinno mówić), że w czasie jego po 
bytu wraz z Drem Hochfeldem w Samborze (wiele 
mówiąca wizyta), podczas wzmianki o p. Steinbergu 
oświadczył r. Lewin, że zgadza się na p Steinbersa 
jako „dajena”. Gdy następnie p. Silber prosił o pi 
semną zgodę, wówczas otrzymał od posła Lewi 
odpowiedź, że pisemnego zatwierdzenia narazie 
powodu nieobjęcia posady rabina (była to jeszcze 
przed znaną ugodą między obu zwalcza jącemi się 
„partjami*) dać nie może, wystarczy obecnie z50- 
da ustna. Ten ostatni zwłaszcza argument spowo- 
dował podniesienie się prawie wszystkich rąk za 
wypłaceniem p. Steinbergowi wszyslkich zale 
głych należytości. Opinji publicznej zaś wyjaśni 
ten argument powody zawarcia dawnego, znanego 
czytelnikom, kompromisu, na mocy którego obi 
„partje“ zwyciężyły, gdyż „wilk był syty, a owe 
cała“; poseł Aron Lewin rabinem w Rzeszowie, 
p Steinberg dajenem. 

— 


TAJEMNICA SMIERCI KS. LUBOMIRSKIEJ. 
Ostatnio krążyły w Warszawie pogłoski, jakoby 
Ks. Marja Lubomirska, która przed 3 laty zmarła 
na Wołyniu została podobno zatruta. Ze względu 
na to, że sekcja zwłok, może nawet po kilku la- g 
tach stwierdzić tę okoliczność, prokuratura, któ- 
ra zajęła się tą sprawą, nakazała dokonania eks- 
humacji zwłok oraz poddania ich sekcji. 4 

W związku z powyższym nakazem wyjęto trum- ġ 
nę księżny i skierowano do prosektorjum, 

Wieczorem pod kierunkiem profesora dokonana 
została sekcja, przyczem wyjęte żostały ze, zwło 
jelita i żołądek, które poddane zostaną badaniom ($ 
Po dokonaniu sekcji zwłoki ułożono z powrotem 
do trumny. 

TOMASZ MANN W POLSCE. W dniu 13 bm. 
przybywa — jak już o tem donosiliśmy — do War. 
szawy znany powieściopisarz niemiecki Tomasz 
Mann na zaproszenie Polskiego klubu literackie 
go. Mann wygłosi w Warszawie odczyt n. t 
„Freiheit und Vornehmheit", 

NURMI PRZYBYWA DO POLSKI. W ostatniej 
książce poety polskiego Kazimierza Wierzyńskie-. 
go pt. „Laur olimpijski“ znajduje się wiersz po- 
święcony głośnemu finlandzkiemu szybkobiegaczo £ 
wi, triumfatorowi olimpjady paryskiej, Nurmie- w 
mu. Pod wpływem tego wiersza, przetłómaczone* 
go na język finlandzki, Nurmi postanowił przy- 
być do Polski, ażeby poznać kraj i autora „Laura 
olimpijskiego". Nurmi przybędzie do Polski w le- ji 
cie br. 

RADJO W POCIĄGACH I SAMOLOTACH. 
Ministerstwo komunikacji po dokonaniu prób za- 
mierza zainstalować w najbliższym czasie pier- 
wszy aparat radjowy w wagonie Prezydenta Rze- | 
czypospolitej. Następnie i inne wagony takie 
aparaty uzyskają. Obok wagonów kolejowych in-- 
stałacje radjowe otrzymają aeroplany. Na ten 
cel ministerstwo asygnowało 200.000 zł na koszt 
połączenia zapomocą radjo aerodromów z aeropla |) 
nami pasażerskiemi. 

KONFISKATA „SLOWA“ WILEŃSKIEGO. „Sło 
wo“ wileńskie zostało na polecenie władz ware 
szawskich skonfiskowane za artyknł pt. „Realny, 
program w sprawie litewskiej", o którym pisze- 
my w „Kalejdoskopie prasy“. 

PORADA LEKARSKA ZA OPŁATĄ 10 GRO- 
SZY. Wydział zdrowia magistratu miasta War- 
szawy utworzył szereg poradni lekarskich dla 
niezamożnej ludności. Sensacyjny jest fakt, że po- 
rada lekarska w takiej poradni kosztuje 10 groszy, 

TRAGICZNA ŚMIBRĆ UCZNIA W ZAKOPA- 
NEM. Onegdaj w Zakopanem, 16-letni uczeń Kusz 
wszedł na dach jednopiętrowego domu przy uli- > 
cy Kamieniec, by sprawdzić, czy nie zapaliły się 
sadze w kominie, z którego unosił się podejrza- 
ny słup dymu. Gdy schodził po drabinie z dachu, 
poczuł nagle, że drabina się usuwa, schwycił się 
więc za wystającą zmuszałą dachówkę i wraz 
z nią runął na pobliski płot, wbijając się brodą 
w ostrą żerdź płotu, tak nieszczęśliwie, że stra” 
cił mowę i zmarł po kilkugodzinnych męczar- 
niach, wskutek naruszenia stosu pacierzowego. 

LICZNE ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Z War- 
szawy donoszą codziennie o kilku samobójstwack 
Onegdaj popełnił samobójsiwo 20-letni Chiel Spiel 
berg wyskakujac z 6-go piętra. W tym samym - 
dniu popełniła samobójstwo 29-letnia Sara Perl- 
mutter, rzuciwszy się z okna 2-go piętra. Obie 
ofiary przewieziono w stanie ciężkim do szpitala. . 


G 


y 


Tym P.T. Prenumeratorom z pro» 
wincji, którzy nie odnowią ber- 
zwłocznie prenumeraty, wstrzyma» 
my z dnie£ 10 bm. wysyłkę nasze» 
go pisma. 
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Przemyśl, 3 marca. 
(T.) W miarę zbliżania się procesu do końca ro- 
nie też i zaciekawienie. Wyrazem zainteresowa- 
a są tłumy publiczności, które zalegają cały o- 
gródek przedsądowy. Wprawdzie na salę się nie 
dostaną, gdyż policja piesza i konna pilnie strze- 
ł pe wejścia, ale przynajmniej zobaczą bohaterów 
recesu lub pierwsi usłyszą od śpieszących do 
elefonów dziennikarzy ostatnie nowinki. 
uowinki te dostają się z ust do ust i niczem te- 
Tefon bez drutu dochodzą do najdalszych zakamar- 
„ów miasta, gdzie od kilku dni są jedynym tema- 
tem rozmów. 
LJ e a 
Nagle wśród tłumów robi się ruch. Ktoś zawo- 
t: „jedzie!“ i wszyscy patrzą w ulicę Kazimie- 
JM zowską, skąd mimo pięknej pogody — mknie 
Borożka 2 nastawioną budą. To on — rabin. Ukrył 
się, by nikogo nie widzieć i nie być przez nikogo 
obserwowanym. Nie wiem, czy to bojaźń, czy 
wstyd, czy wyrzuty sumienia i pokuta. Bóg jeden 
| wie, co się dzieje w jego sercu w tej chwili. Nie 
Paczy na to tłum. Wprawdzie z nim współczuje, 
le daleki jest od tego, by zrobić ofiarę z swej 
W ekawości W ogródku dorożka z trudem prze- 
dizguje się przez zwarty pierścień gapiów. Za- 
Weiądają do wnętrza, głośno wypowiadając swe 
Į uwagi. Ale on ani nie widzi, ani nie słyszy, cały 
saprzątniety myślą, że za chwilę stanie przed 
dziami ziemskimi, by się wyspowiadać... 
a kd - 

A publiczność na sali. Podzielić ją można na 
wie kategorje. Jedna część przychodzi 
rawę niby do teatru wyekwipowana w prowiant 
dobry humor, który wyładowuje, skoro tylko 
bohaterka Zlata Rubin opowie coś  pikantnego. 
fMaksama jak Zlata nie jest wybredną, tak i nado- 
= bne jej słuchaczki śmieją się z jej niezbyt smacz- 
nych wybryków. Druga kategorja — to chcący 
dowiedzieć się prawdy. Jeżeli rabin zgrzeszył 
to ponieść winien zasłużoną karę — a jeżeli wina 
gest po jej stronie, to sprawiedliwość oszczędzić 
fej nie winna. 
a s s 


Przystępujemy do grupki chasydów. Są święcie 
przekonani, że rabin padł ofiarą chytrej i prze- 
wrotnej kobiety. Równocześnie zastanawiają się 
nad tem, czy gdyby nawet popełnił błąd, nie po- 


ROZMAITOŚCI. 


ford pie chre sporządzić testamentu 


Najbogatszy człowiek świata Henry Ford udzie- 
uł w tych dniach wywiadu amerykańskiemu dzien 
nikarzowi H. Wilkinsowi, który spytał się Forda 
© jego plany przyszłościowe, dotyczące olbrzy- 
miego jego majątku. Ford oświadczył, że nie spo- 
rządził jeszcze testamentu i niema wogóle zamia- 
ru zrobić testament. Ma zresztą tyle pracy, że na- 
wet niema czasu, by zastanowić się nad treścią e- 
wentualnego testamentu. „A zresztą” — oświad- 
czył dalej Ford — „nie zgadzam się z metodą 
mego przyjaciela Rockefellera. Dotychczas nie 
zrobiłem żadnej fundacji, nie wystąpiłem ani ra- 
zu jako mecenas sztuki lub nauki, ani też nie o- 
Ñ fiarowałem znaczniejszych kwot na cele dobro- 
ynne. Nie mam też zamiaru w przyszłości ani 
%:ż w drodze testamentu uczynić cośkolwiek w 
Mych wszystkich sprawach“. Ford zasłania swoje 
s <apstwo niebardzo trafną argumentacją, że dzia- 
Falność Rockefellera jest właściwie tylko szkodli- 
W wą. Można bowiem rozmaicie się zapatrywać na 
t motywy, któremi kieruje się Rockefeller ofiarują- 
cy odrobinę swej olbrzymiej fortuny na cele nau- 
kowe, ale z drugiej strony rozmaite instytuty u- 
undowane przez Carneggiego a nawet przez 
Rockefeliera już wiele pozytywnego zdziałały dla 
nauki. Ford uważa to tylko za jałmużnę, a wszel- 
ką jałmużnę uważa za szkodliwą. Prawdą jest, 
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, lowych przedmieścia“, 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 6 II. 


STRADOM 15. 


w niedzielę dnia 6 marca br. © godz. 10:30 przedpoł. odbedzie sie 


a „Odczyt WI. Zabotyńskiegc 


t Droga do Państwa Żydowskiego | 


Bilety do nabycia w Org. Sjońskiej Stradom 15. 
Grupa rew. Org. Sjon. w Krakowie. 


iyawki 2 procesu przeciw Tacie Kuro 


(Od naszego korespondenta) 


nosi już kary. I dochodzą do konkluzji, że sam 
fakt, iż osoba jego stanowi przedmiot sensacji i 
temat rozmów w toczącym się procesie jest dlań 
jako duchownego dostateczną karą, bo piekłem 
doczesnem i stać się winno expiacją za ewentual- 
nie popełnione grzechy. 
Ld Ld * 
'Przypatrzmy się teraz niedoszłej .rabince*. Nie 
zbyt czuje się bezpieczna po swoich występach. 
Otoczenie jej tworzy dobrane towarzystwo „kró- 
Za nią snuje sie wywiado- 
wca policji, mając na celu ochronę życia przed 
wrogą postawą tłumów. Podczas zeznań rabina 


miała bardzo goracy dzień — o czem świadczą 
wypróżnione przez nią trzy karafki wody. 
s * * 


Obrona oskarżonej też nie jest zazdrości godna. 
Maja nietylko bronić jej, przed zarzutami zawar- 
tymi w akcie oskarżenia, ale na sali sądowej ha- 
mować i poskramiać muszą energję leciwej już, 
leczikrewkiej i pełnej temperamentu baby. 

i a e a 


Ciekawe typy chasydzkie wysiadują całymi dnia 
mi w kurytarzu sądowym. Sa to krewni rabina 
— zZ rozmaitych stron —- z wielkim napięciem śle- 
dzą przebieg procesu. Na salę nie wchodzą, gdyż, 
jak powiadają, nie moga patrzeć na ból i ponie- 
wierkę ojca i dziadka. Wypytywują się o każdy 
szczegół, uszczęśliwieni, że rabin pierwsze wzru- 
szenie opanował i zeznaje śmiało i pewny siebie. 

LJ kd s 

Podczas przesłuchania rabina przez obrońcę o- 
skarżonej Dra Grossfelda świadek dawał tak tra- 
fne i cięte odpowiedzi, że wywoływały wesołość 
wśród licznej publiczności. 

Dr. Grossteld: Czy w Ameryce zbierał pan pie- 
niądze także w ten sposób, że pan dawał kwitki 
jak cadvk. 

Św.: Tak, owszem. 

Obr.: No to dlaczego nie kontynuuje pan tego 
w Radymnie. 

Św.: Jabym chętnie dawał kwitki, 
pieniędzy nie daje. 

Obr: W Nowym Jorku pan zarabiał kwitkami, 
ale z czego utrzymywał się pan w miejscowości 
kąpielowej Stanów Zjedn. w Sanatogen. = 

Św.: Mój interes wszędzie prosperuje, nawet w 
miejscowościach kąpielowych. 


tylko nikt 
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że bardzo łatwo przychodzi tym miljonerom czy- 
nić podarunki, ale można przecież metodycznie 
postąpić z takiemi fundacjami i pozbawić je wła- 
Śnie charakteru czystej filantropji. Ford jest zda- 
nia, że o wiele lepiej służy ludzkości, organizując 
pracę we wielkich rozmiarach. Fabryki jego za- 
trudniają setki tysięcy robotników, stały się one 
już niezależne od jego osoby, tak, że i po jego 
śmierci będą dalej istnieć. Ale czy prócz fabryk 
Ford niema miljonów dolarów, których wcale nie 
uwięził w swojem przedsiębiorstwie. 


Ze sportu 

MISTRZOSTWO NARCIARSKIE TATR NA R. 
1927 w Westerowie z 27 ub. in. przyniosło wielkie 
sukcesy polskim narciarzom. Mistrzostwo Tatr 
zdobył Bim (CSL), 2) Nemecky, 3) Czech, 4) Żyd- 
kowicz, 5) Wende, 6) Lankosz, 7) Rattay. W sko- 
kach 1) Bim, 2) Rosmus, 3) Lankosz, 5) Rattay, w 
I klasie 1) Mietelski, 2) Czech. 

DLACZEGO WŁAŚCIWIE MAKKABI KRAK. 
nie rozpoczęła jeszcze gier treningowych, skoro 
inne krak. kluby grają już mecze?” Czy kierownic- 
two sekcji foibałowej śpi? Wszak sezon za 2—3 
tygodni rozpoczyna się! Zarząd Makkabi winien 
się energicznie wziąć da sprawy fotbalowej. 

13-LETNI MARUSARZ skoczył 354% m. na sko- 
czni w Zakopanem. 

JAAGO, wielokrotny mistrz świata w zapasach 


1927 
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NADESŁANE, 


Za rubryke ię redakcia nie odpowiada 


W nieczieię, dnia 6 marca 18927 r. 
| odbądhie się w sali Towarzystwa Lekarskiego 


DANCING 


Sekcja zakawcwa Z. K. $. „Hakoah“ 
Poczatek o gedzinie 7 | 7 wieczór 


| DANCING 


na rzecz żydewzkiej Kolonii Rakczańskiej 


odbędzie się w sobote, dnia 5 marca 1927 r. 
w salach Towarzystwa Technicznego 


Przygrywać będzie jazzbani . a — Poczatek o godzinie 10 wieczór 
t przy ul. Gertrudy 28 (wejscie od plant) 

Kabaret. UT! Telefon 323. — Nowy program — Codziennie 
przedstaw ienie od g. £-lei wiecz. Wstęp walny 


maco  RADIOMOTOR aoc, 


Aparaty lampowe, detektory dla odbioru stacji 
miejscowej, lampy, głośniki i wszelki sprzęt 
radjowy poleca najtaniej 


„RADIĆMOTOR" 


Wytwórnia i skład radjosprzetu 
Kraków, Mały Rynek L. 6. 


| PORAŻKĄ MARSCH SAA 


eine RERNE | wywkowartośowe 
(gwarant. 3:2—3'50 0 tluszczu) 


pasteryzowane mleko we flaszkach 
begate w witaminy, dostarczą 
do domów: 


Kratoegha Cenirala mleczna 


Kraków, ui. Lubicz J0. 
Pasteryzacja, zebijejąc Lakcyle. nie narusza witamin. 


"WER PRN | 
NE KWOTY (DIOIOGĆ za” rabcziweczeniem hipo- 
tecznem primo-joco Go odda ama. Kancela ja adwokacka 
Kraków. Rynek główny 22 1. piętro. — Telefon 2887. 
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Z okazji zaręczyn naszego kuzyna M, Lauberiełda 
z naszą kuzynką Sz. Pasternakówną. gratulują serde- 
cznie. Amalja Weissberg i Symche Heuschuber w 
Błażowej. 


Z A EE 
Z okazii zaręczyn naszego członka i długoletniego 
gorliwego współpracownika, p. Samuela Zawady, z p. 
Bertą Stepplówną z Sędziszowa gratulują. „Kom. 
Lokaln. Org. Sjon,*', „Kom. Z. T. N., „Kłub Muz. Ha- 
zamir“, „Kłub Amatorski Haszachar* i Koledzy z 
„Ósemki* w Łańcucie. 
L ŻA OÓCĄCŻ0O0 
z Estonji, jest obecnie trenerem szkoły atłetów w 
Madrycie. 

OLBRZYMI STADJON SPORTOWY W POZNA 
NIU pomieścić ma 20,000 widzów i kosztować ma 
=00,000 zł. 

KRAKÓW siał się naprawdę kopciuszkiem spor 
towym. We wszystkich centrach buduje się wspa- 
niałe stadjony sportowe i pracują intensywnie in- 
struktorzy wych. fiz MSW. W Krakowie nic się 
pczytywnego nie robi, tylko politykę. Mamy PZ- 
PN, iatrygi, konszachty, mecze zakulisowe, ale 
sportu nie mamy. Sport krak. upada gwałtownie. 
Czy Kraków się nie ocknie? 

KRYNICA buduje wielką skocznię narciarską. 

EE 


Mistrz Polski w grze szachowej 
Przepiórka w Krakowie 


W niedzielę dnia 6 marca br. o godzinie 
4. popołudniu nastąpi otwarcie własnego lokalu 
Towarzystwa Miłośników Gry Szachowej im. Jó- 
zela Dominika w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 
L. 11. I p. z udziałem mistrza Polski D. Przepiór- 
ki, który specjalnie w tym celu przyjeżdża do Kra- 
kowa. Po uroczystości otwarcia odhędzie się se- 
ans gry jednoczesnej, w którym szachiści kra- 
kowscy będą mieli sposobność zmierzyć się z mi- 
strzem Polski. Seans ten wzbudził ogromne zain- 
teresowanie. Goście miłe widziani. Z powodu zna- 
cznych kosztów wstęp dla nieczłonków 1 zł. 
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Marzec 


5 


Sobota 
1 Adar 5687 


Wschód 
słońca 
6 m. 15. 


Zachód 


słońca 
17 m. 20 


Wiad dra Terty do Estonii i Finlandii 


Kierownik Biura Keren Hajessod dla Zach. 
Małopolski i Sląska p. dr Gerarje Terło wyjeż 
dża w dniu jutrzejszym z polecenia Główne- 
go Biura Keren Hajessod w Jerozolimie do 
Estonji i Finlandji, celem propagandv sjoni- 
stycznej i zorganizowania w tych państwach 
akcji na rzecz Keren Hajessod. 

Dr. Terło, znany u nas nader chlubnie zna- 
komity mowca i organizator, kierował kra- 
kowskiem biurem Keren Hajessod w ciągu 
ostatniego roku, przyczem podniósł trzykro- 
tnie wpływy na główny nasz fundusz pale- 
styński. Komitet Centralny Keren  Hajessod 
w Krakowie z żalem tylko zgodził się na wy- | 
jazd dra Terły do krajów bałtyckich. Dr Ter- | 
ło po przeprowadzeniu akcji na Keren Hajes- 
sod w Estonji i Finlandji, co potrwa około 
dwa miesiace, powróci na swe slanowisko w 
Krakowie. 

| 
| 
| 


—0— 


— WICFPREMJER BARTEL W KRAKO- 
WIE. Wczoraj rano przybył do Krak::wa wi- 
cepremjer Barte! i zamieszkał w Hotelu Fran 
cuskim. Po śniadaniu wicepremjer udał się 
do swego lekarza Lca Pisarskiego po poradę 
lekarską. O gudzini: 2.30 pop. wicepremjer | 
odjechał pociagiem do» Warszawy. 

— KAZANIE W IEM2LU. Dziś w sobotę 
podczas nabożeństwa porannego w synagodze 
postępowej przy ul. Podbrzezie wygłosi ka- 
zanie rab. Dr. Thon. 

— DRUGI ODCZYT WŁ. ŻABOTYNSKII- 
GO. -Zainteresowanie drugim odczytem Wło- 
dzimierza Żabotyńskiego jest bardzo znaczne. 
Reszta nielicznych biletów jest do nabycia w | 
sobotę o 6 godzinie wieczorem w lokalu Orga- 
nizacji Sjonskiej, Stradom 15. | 

— O REWIZJĘ LIST RZECZOZNAWCÓW 
SĄDOWYCH. !zba handlowa i przemysłowa | 
w Krakowie po porozumieniu z Prezydjum | 
Sadu apelacyjnego podjęła akcję w kierunku 
rewizji i skompletowania list rzeczozeawców 
sądowych w okręgu Sądu apelacyjnego w 
Krakowie. W ostatnim czasie okazało się bo- 
wiem, że obecne listy rzeczoznawców są nie- ; 
kompletne, zawieraja nazwiska osób, które ! 
już zmarły lub też zawodu swego nie wyko- j 
nują, a nadto nie uwzgłlęiniają wviwerzo- 
nych nowych  specialności zawodowych w 
dziedzinie przemysłu i handlu. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE 
GO. Pan Marceli Spritzer z Krakowa uzyskał 
na tutejszym uniwersytecie tytuł doktora | 
wszech nauk lekarskich. 

— FERJFE WIFŁKANOCNI: NA UNIW. 
JAGIELI. zaczynają się w b. roka 19 bm. i 
trwać będą da 20 kwietnia. W dniu tym roz- 
poczyna się na Uniw. trzeci trimestr. Dziś w 
scbotę upływa termia składania drugir; raty 
opłat uniwecsyteckich. Studenci, którzy jej 
uie złożą w kwesturze, ni: będą mogli korzy- 
stać ze zniżek kolejowych, oraz wszelkich 
zaświadczeń uniwersyteckich. 

— W SPRAWIE WYNAGRODZENIA DO- 
ZORCÓW DOMÓW, Nawiązując do postano- 
wienia orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Roz 
jemczej, ustalającej warunki pracy i płacy do 
zorców domów w Krakowie na rok 1927, Ma- 
gistrat wyjaśnia dodatkowo, że punkt 6 powyż 
szego komunikatu ma opiewać: „Za gaszenie 
i świecenie lampek orjentacyjnych należy się 
dozorcy 3 zł. miesięcznie, o ile spoczywa na 
nim obowiązek gaszenia ich przed godziną 6 
rano. 

— POSIEDZENIE: 


KRAK. KOŁA TOW. | 


„NOWY DZIENNIK”, niedzi:la 6 II. SLAM 


NAUCZ. SZKOŁ SRED. I WYŻ. odbędzie 
się w sobote, dnia 5 bm. o godzinie 7-niej wie 
czorem w sali Szkoły kupieckiej, Pałac Spiski 
(Rynek gł 34) II p. Na porządku dziennym: 
Prof. Wiadysław Kach: „Do dalszej waiki o 
zdrowie młodzieży” (Odezwa przed jubileu- 
szem Twa Kolon. wakac. dla uczniów szkół 
Śred. w Krakowie). Na posiedzenie io Zarząd 
Koła zaprasza wszystkich PP. Profesorów i 
osoby interesujące się fizycznem i moralnem 
wychowanien: młodzieży. 

— OBNIŻENIE ODSETEK ZA ZWŁOKĘ PRZY 
PŁACENIU ZALEGŁYCH PODATKÓW GMIN- 
NYCH. W myśl uchwały Sekcji Skarbowej Rady 
miasta z dnia 2 marca 1927 Magistrat podaje do 
wiadomości, że od zaległych gminnych podatków 
bezpośrednich, które zostaną zapłacone w czasie 
do dnia 31 marca 1927. Gmina miasta Krakowa 
pobierać będzie odsetki za zwłokę w wysokości 
obniżonej na 1 proc. miesięcznie. 

Ponieważ przy płaceniu zaległości podatkowych 
po dniu 31 marca br powyższe ulgi nie będą 
stosowane, a w szczególności będą liczone odset: 
ki zwłoki w normalnej wysokości — przeto leży 

w interesie płatników, aby z przyznanej ulgi sko- 
ker i do iego czasu wyrównali podatki gmin- 
ne z jakiemi zalegają. 

— SAMOBÓJSTWO FAERYKANTA KRA 
ROWSKIŁGO. Onegdai w nocy zamknął się 
w swem prywainem mieszkaniu przy rynku | 
Kleparskim 1. 8. Stanisław Guzikowski, wła- 
ściciel fabryki. Wczoraj rano lokatorzy tego 
demu zauważywszy, że Guzikowski nie wy- 
chodzi z mieszkania, wyważyli drzwi. Dczom 
ich przedstawił się straszny widok. (iuzikow 
ski wisiał u klamki na starym krawacie. Za- 
alarmowano pogotowie ratunkowe, jednak 
pemoc lekarska okazała się daremna. Ciało 
denata pozostawiono na miejscu aż do przy 
bycia komisji sądowo lekarskiej, _ poczem 
zwłoki przewieziono ds» zakładu medycyny 
sądowej. Powód samobójstwa nieznany. 

— Z TARGU KRAKOWSKIEGO. Dowóz arty- 
kulów spożywczych słaby szczególnie na nabiał, 
a to wskutek zamknięcia niektórych okolicznych 
gmin wskutek panującej pryszczycy, ceny na na- 
biał silnie zwyżkowe, ceny innych artykułów 
utrzymane. 

.— POŻAR. Wczoraj rano zaalarmowano straż 
pożarną na ul. Florjańską, gdzie w jednem z mie- 
szkań, zapaliły się w kuchni nagromadzone papie- 


ry i drzewo. Straż ogień zlokalizowała. Szkoda 
nieznaczna. 
— KRADNĄ I KRADNĄ PODUSZKI. Znowu 


kroniki policyjne notują dalszą serję kradzieży 
poduszek. I tak skradziono wczoraj poduszki: 
Pp. St. Czyżowi zain. przy ul. Siennej 1. 5, F. Do- 
boszowi (ul. Straszewskiego l. 12) i St. Oleksowei 
(zam. przy ul. Topolowej 1. 10). Wszystkie podu- 
szki skradziono w rannych godzinach z ganków. 
Jedyna rada nie wynosić poduszek na ganek. 
— ZŁODZIEJE W SZKOLE. Horowski Józef 
dyrektor szkoły powszechnej przy ul. Konfedera- 
ckiej 1. 12 zgłosił w policji że w nocysz 2 na 3 
bm. włamano się no tejże szkoły przez otwarcie 
bramy głównej kluczem dobranym lub wytry- 


| cwem a następnie wyważono drzwi do sali szkol- 


nej i spłondrowano szafy i binrka tam się znaj- 
dujące jednak nic nie skradziono, ponieważ nic 
tam nie było. 

— SPRYTNY FRANEK. Jaskowicz Lebel zam. 
przy ul. Zielonej 1. 23 zgłosił, że dnia 2 bm. o 
"godz. 13 powierzył pewnemu osobnikowi, którego 
znał tylko z imienia „Franek“ wózek 2 kołowy 
ręczny wraz z 100 kg cukru celem odwiezienia te- 
goż z ul. Bożego Ciała do swojego domu. Osobnik 
jednak wózek ten z cukrem sprzeniewierzył t 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

——0—— 


Jak było do przewidzenia, ma dzisiejsza noc 
wschodnia „Prześwitu' zapewnione powodzenie 
towarzyskie i artystyczne. Świadczy o tem nader 
żywy pokup biletów przez koła inteligencji miej- 
scowej i zamiejscowej i liczny udział młodzieży 
akademickiej, tudzież staranne od szeregu tygodni 
trwające przygotowanie obszernego komitetu nad 
urozmaiceniem imprezy szeregiem pomysłowych 
atrakcji. 

Trzy orkiestry zaleją nieprzerwanym strumie- 
niem dźwięków wszystkie sale Starego Teatru 
wnosząc szampański nastrój. w tę beztroską noc 
miłej ułudy. W wielobarwnem świetle reflekto- 
rów przemijać się będą bajecznie kolorowe, egzo- 
tyczne pary, szukając w tanecznym korowodzie —. 
chwil zapomnienia. 


Ostatni raz w tym sezonie walczyć będę o pał- 
rę pierwszeństwa nadobne kandydatki na tron 
Sulamity. Ostatnie odbędą sie rozgrywki o mi- 
strzostwo krak. okręgu w tańcu. Krótko: ostatnia 
sposobność niefrasobliwej zabawy pod opiekuń- 
czemi skrzydłami księcia karnawału, opuszczają- 
cego nas na czas długi. í 

Z powodu wyczerpania preliminowanej 
nowych zgłoszeń nie przyjmuje się. 

Dla osób imiennie zaproszónych biiety zarezer- | 
wowano. Osobnych biletów na galerje nie sprze- 
daje się; również przedsprzedaż ulgowych bile- 
tów wstępu zastanowiona. Początek o godz. 10-ej 
wieczór. 

Funkcję gospodyń Balu raczyły objąć J WPante: 
Abelesowa, Aleksandrowiczowa, Drowa Bulwowa 
Buchweitz Brossowa, Dominicowa, Drowa Fekd- 
blumowa, Inż. Feldmanowa, Drowa Friedmanowa 
Drowa Ibersteinowa, Drowa Hilfsteinowa, Dyr. 
Hollendrowa, Johannesowa, Kahanowa, Karmelo- 
wa, Drowa Landauowa, Dyr. Lauterbachowa, D 
wa Lichtigowa, Drowa Liebeskindowa, Dro u 
Lustbaderowa, Drowa Uchlerowa, Red. Moseso 
wa, Drowa Mickenbrunowa, Nowomiastowa, Ring 
glowa, Rosthalowa, Drowa Schwarzbartowa, Dro 
wa Silbersteinowa, $ommerowa, Drowa Spiglo 
wa, Inż. Stendigowa, Drowa Fromowiez, Miligi Ge 
wa, Drowa Siisskindowa, Hohlowa, Drowa Wah 
haftigowa, Drowa Wandererowa, Wassertheilowa n 
Inż. Wexnerowa, W. i ż. Tignerowa, Zelmanowi- 
czowa, Drowa Zimmermanowa, Inż. Zimmerma- 
nowa. 370 


liezby 
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STALY CZYTENIK, KRAKÓW. 1. Na se- 
zon letni bardzo modne szewioty (na ubra- 
nia i zarzutki). 2. Dotychczas z angielskiej 
wełny wyrabia tylko fabryka sukna Emanue- 
la Tischa w Bielsku. 3. Tak, najnowsze wzo- 
ry angielskie, gatunek w Polsce dotychczas w 
nie wyrabiany. — 4. Wyrabiają także śż 
inni, ałe nie z tego gatunku wełny, są teš 
przez to tańsze w cenie. 5. Laik nie rozpozna £ 
gatunku, dopiero w noszeniu uwydatnia się rú 
żnica naszem zdaniem horendalna. 6. Ma skład 
fabryczny w Krakowie, Grodzka 2, pod firmą 
Celnik i Krischer. 7. Sprzedaje tam także de- 
tajlicznie, ceny fabryczne. Polecamy. 584 


PY WA 


— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BLP. DRE" 
MALWINY KRENGLÓWNY złożyła p. Dr Marja | 
Schuldenireiowa zł 25.— na poradnię przeciwgra- 
żliczą w Dz. VIH. 


— WIELKI KONCERT Z UDZIAŁEM CHÓRU 
„HASLO“, odbędzie się w niedzielę dnia 6 marca 
br o godz. 7-ej wieczór w sali Domu Zołnierza 
Pclskiego w Krakowie pod kierunkiem artyst. 
prof. L. Grodzickiej. Bilety wstępu od 50 gr de 
1'50 do nabycia w sklepie WP. Smidowicza, Ry" 
uek Gł linja A—B. Dochód na Dom zolsięczą 
Polskiego. 


— ŻKS. MAKKABI. Wzywa się cej marri 
kich drużyn, aby zjawili się dzisiaj 5 bm. 5 
boisku o godz. 3 popoł. Sprawy ważne, przybych 
konieczne. 


JUŻ W XIX: STULECIU odkryto wybitne wia: 
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle" dla nie: 
dokrwistych, a. współczesne powagi lekarskie po- 
lecają je w wypadkach anemji, biegunki i zabu» f 
rzeń żołądkowych. ka 
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ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY PRZY 
PRZEDŚWICIE MASZACHAR 
Program wykładów: 

Sobota: 3—3'45 p. E. Stein: Wielkie postaci 
teratnry europejskiej. 355—140 p. izak Stern: Ge 
neza i rozwój kabały (ciąg dalszy Dziejów żydów 
od Majmonidesa). 450—5'35 p. Jakóh Stern; Kub 
tura starożytna. 5'45—6'30 p. M. Schönberg: Ane- FS 
tomja, fizjologja i higjena człowieka. 

Wykłady niedzielne zawieszone aż do odwoła: 
nia. 


Referaty aa a prowinói 
REFERATY NA PROWINCJI 


Storaniem Egz. Org. sjon. wygłoszone będą dzi: 
w scbotę 5 bm. na uniwersytetach ludowych m 
prowincji następujące reieraty: 

Chrzanów: Mgr. L. Salpeter n. t. Historja sj 
nizmu. 

Krzeszowice: J. Schechter n. t. Sjonizm kultu- % 
ralny i polityczny. 

Szczakowa: A. Kalmus n. t. Rozwój przemysłw 
w Palestynie- 

Trzebinia: L. Diller n t Szalom Alejchem. 


i Str. Tr. 


Wiedeń, 4 3. (D) W przejeżdzie do Genewy 
zatrzymał się dziś we Wiedniu polski mini- 
sier spraw zagr. p. Zaleski. Pobyt p. Zaleskie- 
go nosi charakter ścisłego incognita. 

Z pośród dziennikarzy przyjął minister Za- 

leski jedynie współpracownika „Neue Iriee 
esse“, któremu udzielił doniosłych informa 
j w sprawie dwóch najaktualniejszych obe 
ie problemów polskiej polityki zagranicz- 
ej. 
Przedewszystkiem zaznaczył p. Zaleski, że 
podczas swego pobytu w Genewie będzie miał 
sobność porozumienia się z dr. Streseman- 
nem, którą to sposobność tem chętniej wita, 
że również ze sirony niemieckiej wypowiedzia 
no pogląd, iż osobiste porozumienie się obu 
ministrów spraw zagranicznych jest w obe- 
cenej chwili nad wyraz pożądane. 

W dalszym ciągu minister zaznaczył, że o 

stanowisku Polski wobec Niemiec niejedno- 
krotnie już bardzo wiele pisano. Minister pod- 
kreśla raz jeszcze gotowość Polski do ponow- 
nego nawiązania rokowań handlowych z Niem 
mi. Rząd polski owiany jest najlepszą wolą 
utrzymania pokojowych stosunków z Niem- 
eami. 
Co się tyczy drugiej aktualnej sprawy, rze- 
koriego porozumienia polsko-angielskiego, 
zwróconego przeciwko sowietom, minister Za- 
leski oświadczył dosłownie: 

— Upoważniam pana do stwierdzenia, iż 
wszelkie pogłoski, z jakiejkolwiek strony one 
pochodzą, w sprawie rzekomego frontu angiel 
O OA DECAN ty: Aann CO = PANNA Wiru? sowietom, są absur- 


Budaepszt, 4 3. (D) „Pester Lloyd“ donosi 
z Bukaresztu, iż na terenie Mołdawji i Buko- 
winy ponowiły się w ostatnich dniach wykro 
czenia przeciwko Węgrom, Niemcom i Ży- 
dom. Dnia 1 marca wpadli do pociągu pospie- 
iznego, idącego z Bukaresztu zwolennicy prof. 
Cuzy, którzy rozpoczęli poszukiwania za pa- 
sażerami „obcymi“. Wszystkich, którzy nie 


Minister Tal di (Al 0 IM nrdlemach polskie! 


polityki zagranicznej 
Polska gotowa każdej chwili do podjęcia rokowań z Niemcami. — 
Zaprzeczenie pogłosek © froncie angielskc-polskim, zwróconym 
przeciwko sowietom. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


__ „NOWY DZii DZIENNIK”, nie niedziela dziela 6 III IL. 
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dem albo też wynikiem niezdrowej gonitwy 
za sensacją lub wreszcie pochodzą od 
którym zależy na tem, ażeby zamącić pokój 
w Europie wschodniej. 

W ostatnim czasie nic absolutnie nie zaszło 
w kierunku zbliżenia angielsko-polskiego 
na podstawie wrogich tendencyj, zwróconych 
przeciw komukolwiekbądź w Europie. 

Zapewne — dodał p. minister — że zaufanie 
polityczne Anglji do Polski wzrosło w osta- 
tnich czasach. Jest to jednak wynikiem zde- 
cydowanej polityki pokojowej Polski. Anglja 
przekonała się, że przy utrwaleniu pokoju 
Polska może odegrać decydujacą rolę. Nasza 
praca w Lidze Narodów ma przedewszystkiem 
za zadanie utrwalenie podstaw pokoju w Eu- 
ropie. Polska dawała temu niejednokrotnie 
wyraz. Zbliżenie zaś angielsko-polskie zwró- 
cone przeciwko sowietom zaostrzyłoby zna- 
cznie stosunki w Europie. Polsce zaś ponadto 
zależy bardzo na utrzymaniu pokjowych i 
przyjaznych stosunków ze swym sąsiadem. 
wschodnim. 

s s LJ 

Londyn, 4 3. PAT. W tutejszych kołach dy 
plomatycznych zaprzeczają pogłoskom jako- 
by między Anglją a Polską toczyły się roko- 
wania w sprawie zawarcia paktu przyjaciel- 
skiego, skierowanego przeciw Rosji sowiec- 
kiej. Przeciwnie, między Warszawą a Moskwą 
toczą się, zdaniem dziennika angielskiego ro- 
kowania w sprawie zawarcia paktu o nieagre 
sji. 

zz. 


Nowa fala okteców antyżydowskich w Rumuni 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wydawali się być rdzennymi Rumunami zwła 
szcza zaś Żydów, pobiio do krwi i pod groź- 
bą rewolwerów zmuszono do opuszczenia po- 
ciagu, będącego w pełnym biegu. 

W ubiegłą środę chuliganie z pod znaku 
Cuzy pobili w niemiłosierny sposób na uli- 
cach Bukaresztu pewnego studenta żydowskie 


go. 


Przed zerwaniem stosunków 


mięcizy Stanami Zjednoczonymi a Meksykiem 


Nowy Jork, 4 3. PAT. Zanosi się na zerwa- 
ie stosunków dypłomatycznych między St. 
%jednoczonemi a Meksykiem. Poseł Meksykań 
ski Telles odjechał wczoraj do Meksyku. Kel- 
log wystosował notę do rządu meksykańskie- 


go, w której żąda odwołania posła meksykań 
skiego, gdyż ten w dziennikach amerykań- 
skich zorganizował propagandę prasową prze 
ciw St. Zjednoczonym. 


— 


RZECZY CIEKAWE, 
Niewolnik kobiety 


Da pSszieńska policja wtargnęła do mieszka 
uła pani Meszaros i wydobyła stamtąd 23 lat li 
zącego studenta Władysława  Kórtwelyesse- 
o, który w roku 1925 wynajął u pani Mesza- 
ok pokój. Sąsiedzi zauważyli, że okno tego 
Fohoju było zawsze zasionięte a student pra- 
wie nigdy z domu nie wychodził. Raz tylko 
zauwazyła do dozorczyni i skonstatowała, że 
gmdent w ciągu tych kilku miesięcy zupełnie 
się zmienił, Twarz jego była śmiertelnie bla- 
da, chód niepewny. a cała postać skurczona. 


w domu krązy:v legendy o stosunku studenta | 


do pani Meszaros. Wreszcie zainteresowała 
się tem matka, która zwróciła się po interwen 
cję do policji, gdy pani Maszaros nie chciała 
jej dobrowolnie wpuścić do pokoju zamknię- 
tego, w którym trzymała studenta. Okazało 
się, że student był chory i prawie umierający. 
Opowiedział w  sanatorjum, dokąd został 
przewieziony, że pozostaje pod nieprzepartym 
urokiem swej gospodyni, Że się jej w niczem 
oprzeć nie może. Pod jej wpływem przerwał 
swoje studja, zerwał stosunki z rodziną, stał 
się odludkiem. Pani Meszaros trzymała go w 
zamknięciu, prawie nigdy go nie wypuszcza- 
ła z domu, tak, że opadł zupełnie na siłach, 
= 


sfer, | 


gog eepe 


Nr. 58 


Organizatia mE iait MI na wypadek 


wybuchu woiny 
(Telegram własnv .N 

Paryż, 4 3. (P) Na dzisiejszem posiedzeniu 

parlameniu rozpatrywano w dalszym ciągu 

wkl ustawy o organizacji narodu francu-, 
skiego na wypadek wybuchu wojny. W dy-' 
skusji zabrał głos minister wojny Painleve, 
który zaznaczył, że projekt ten ma charakter. 
nie wojowniczy, ale wyłącznie obronny. Naj- 
większem osłabieniem Ligi narodów byłaby, 
słaba Francja. 

W głosowaniu przyjęto pierwszy artykuł: 
ustawy, która orzeka, że na wypadek wojny, 
wszyscy obywatele francuscy, bez względu na, 
wiek i płeć, obowiązani są czy to jako walczą; 
cy w obronie kraju, czy też jako niewalczący, 
nieść pomoc w utrzymaniu materjalnego i mo 
ralnego mienia. 

Teea | 


Kronika telezraficzna 
Londyn, 4 3. PAT. Dyplomatyczny kore~ 
spondent Daily Telegraph“ donosi, że liczba 
oficerów rosyjskich w Chinach i doradców 
wojskowych w armji kantońskiej wynosi 2 ty 
siące. Liczba doradców dypłomatycznychi i 
administracyjnych wynosi 70. 


"so Dziennika] 


Waszyngtonu, 4 3. PAT. Izba reprezentantów 
przyjęła rezolucję senatu w sprawie odłoże» 
nia jeszcze na rok nowego procentowego ure- 
gulowania immigracji. 


Londyn, 4 3. PAT. „Times“ donosi z Szan. 
ghaju, że rząd sowiecki poleci! konsulom ro- 
syjskim w Chinach wzmożenie kampanji an- 
tybrytyjskiej. 


Wesoiy kącik 
HUMOR ZAGRANICZNY, 


— Cóż to za sposób, w nocy ciągle mówić 
ze snu? 
— A czy w dzień mogę przyjść do słowa? 


WIECZNA ZIMA. 

Panna Aurelja Czapczyńska zeznaje w są- 
dzie. „Ile lat Pani liczy?“ — „21 wiosen“ 
Ogólne uśmiechy. Adwokat ratuje sytuację: 
„Moja klientka żyła do swego 30-go roku ży- 
cia w Grenlandji". 


MAŁA POMYŁKA. 
— Czar, z jakim pan tańczy charlestona, 
jest porywający! 
— (o znaczy tańczę? To tylko moje nowe 
trzewiki tak mnie gniotą! 


ŚLUB. 
— Twoja najstarsza córka wyszła za mąż? 
— Tak. Wspaniała uroczystość. Prowadzi- 
łem ją pod prawe ramię. 
— A pod lewe? 
— Przytrzymywałem narzeczonego. 


WARUNKOWA SZCZEROŚĆ 
— Jeśli mam objąć pańską obronę, to musiał- 
bym znać całą prawdę. Czy pan jeszcze coś prze- 
demną zataił? 
— Tylko miejsce, w którem ukryłem klejnoty, 
panie mecenasie. y 


— 
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Z GIEŁDY 


Gielda zbożowa 
Poznań, dnia 4 b. m. (PAT) Zyto 40:——41—— 


Fszenica 4950—5250 — Jęczmień :0:00—3%00 — 
Jęczmień browarniany 38:50 - (-50 — Owies 31'-- — 
382'— — Mąka żytnia 70% 59— —— — Māka 
żytnia 650/0 60— —'— — Maka pszenna 650/0 7275— 
7575 — Ospa pszenna 2150——'— - ospa żytnia 
2750—7850 — ziemniaki stołowe 11— 12— — ziem 
niaki gomeiniane 750,- —— — gorczyca —00——.— 


ac =—'(0-—-—- (0 — Groch Wiktorja 48:——88.00 
T endencja mocniejsza 


Giełda krakcwska. 


Kraków, 4. III. Dla efektów nastrój mocniejszy. Do- 
lar bez zmiany. 

Akcje: Hipoteczny 0.95, Zarobkowy 13.25, Tobaa 
030, 0.31, Pharma 1.15, Zieleniewski 17.65, 17.75, 
Trzebinia 0.58, 0.60, Górka 31.50, Azot 082, Chy- 
bie 6, Piasecki 13.75. 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem tenden- 
cii na ogół nieco mocniejszej. Kursa uległy lekkiej 
zwyżce dla papierów, jak Tohan, Bank Hipoteczny, 
Żelazo, Azot i Chybie. Jedynie Zieleniewski słabiej 
przyznacznych obrotach. Chybie, Żelazo, Tohan i A- 
zot w silnicjszem zainteresowaniu, przy stosunkowo 
małych obrotach, Reszta papierów bez zmiany. Cho- 
dorów w poszukiwaniu silniejszy od paru dni bez to- 
waru. Ruch naogół słabszy. 

Dla papierów niekotowanych tendencja podobna. 
£nacznych obrotów dokonano Jaworznem po kursie 
17.70—17.75, niemniei jak i Bankiem Polskim 108, Lo- 
tomotywam i2.28—2.0. Naftą Polską 0.42 i Noblem 4 
4.20. Reszta bez zmiany w małych obrotach. Ce- 
gielski 35.75—36, Gazy wschodnie 28. Ruch na ogół 
ływszy, obroty większe. Z papierów procentowych 
robiono 4 pro. l. zast. Galicyjskiej Tow. Kred. Ziem. 
»0 kursie dol. 2:60 za 1.000 K. 


Giełda płodów rolniczych w Krakowie z dnia 
4 bm. Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica 
czerw. i żółta kraj. dwor. 72/73 53:00—54'00, pszenica 
targowa 77/77 5*'00— 53:00. żyto dworskie kraj. 67/68 
4u200— 43'50, żyto targowe 64/65 400—400, jęczmień 
oksiewu 4500—46'00, ięczmień na krupy 3440 — 37:00. 
k0urudza krajowa 35'00— 36*00.kukurudza Cinquantino 
kd0—38'00. siano słodkie 1050 — 11:00. siano 
T mie 9:(6— 950, słoma długa 5*50—6'00. luma mje- 
luzem 4'00- 4'50, ziemniaki gorzel. 88'— 9-30, 
pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr. 89:00— £0:C0, 
pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 88:00— 89 00, 
pszenna okr. krak. wym. t0 proc. 600 '— 00 00. 
2a PSZ ż młyn. kong. Nr. 0000 81:00 — 82:00 
ką pszenna z młyn. kong. grysikowa 8600—87'00 
a żytnia okr. krak. wymiału 60 proc. 62:50—63.00 
a“ żytnia okr. pozo. wymiału — proc. €4 50—65 50 
by żytnie +? 00— 28-00, otręby pszenne 27:00 ~ 28:00 
k zwyczajny 60 proc. 51°00- 5200. pęcak okrągły 
a—— '00, siekanka jęczmienna 51:00— 2:00, kasza 
Ona kraiowa 70'00—71:00, kasza jaglana zagraniczna 
*'4—7800, kasza tatar. cała 78'00—80'(0. kasza tatar. 
żauna *6'UU0—1.8-00, kasza tarnopolska 78 00-560" 0 
p Burma II. $1:00— 52:00. 
endencja dla zbóż jarych silna, zresztą silnautzymana 


Gielda warszawska 


Warszawa 4 bm. |PAI.) Ciełda waluty. 

£olary S'52, sprz 8'94. kup. 840 

Londyn 43-53 sprz. 47'64, kup. 4142. 

N. Jork 8:55 sprz. 697, kup. 5'93. 

Paryż 35:09, sprz. 55'15, kup. 35 —. 

Praga 26'57 sprz. 46'63 kup. 2661, 

Szwajcarju 11460, sprz. 14293 kup. 17207 

Włochy £95i. 3906, 3S*46. 

Wieden 1.607. sprz. 11658. kup. 12597 

Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer- 
syjna 98, 5 proc. pożyczka konwersyjna 60—61— 
61.50, pożyczka koiejowa 101,50, premje dolarowe 
46.50—46.25, pożyczka dolarowa 84.50. Tendencja 
niejednolita. 


fMkcje: bank Polski 11050 109:— 109 75 Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0'24. Fank Zw. Šp.Zar. Poznań 14— 
tuls 7'40 Wild 015 Cegielski Bu'-0, Forowozy 0'85 
zawiercie 34'— . Zegluga vtt, f oiska natta 1'43 Siła 

swmiatio iT. (mielów — —. ttarachowice £ 88, 
l ceisk 255, „ieleniewski 18'--  Zyradów 1:0 
Chodorów 115 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń d. å b. m. (P.A. 1). Dewizy. 
n.stercum z 4x1, Eelgrad 124b. Eerlih 1681: 
„.ulhsela v845, Ludaperzi 1266. kcjttzhaga 189uu 
ondyn 4443, kadiyi 119'15, Medjolan 3121, Now; 
„kk 70935. Cslo 12410, taryż 274 Praga 21— 
tja 511, Sztokbolm 15645. Warszawa 7901—7951 
„rych 13643, Amerykańskie 70v'40. niem.eckie 16;'95 
„gieskie 34 Ł8. polskie «64. /9'+5 szwajcarskie 136-10 
eskie 2098, węgiciskie 123'91-—. 
śkcie: z.eltmitwsk: 1160, cilesja lanto 
„a —, Cai. harpaty i6ŁU, Calicja 198 -iersza 320 
«nk na:0)] visko — — tank bip. -^ lepege — — 


Gielda nowojorska 
Nowy Jork, 4. 3 (AW). Warszawa 11.37, Lon- 


Gyn 485 7,32, Paryż żyli 1,4, Wiedeń id i 16—14 1/8, | 


Praga 266 1/4, Włochy 439 3/4, Belgja 13.91, Bu- 
iapeszt 17.55. 


— EZ EZ EEN 


„NOWY DZIENNIK”, niedzizla MÌ 111. 1927 


Dysputa religiina w sądzie 


Sprawozdanie z wczorajszej popołudniowej rozpraw 
przeciwko Ziacie Rubin. 
(Telefonem od naszego specjalnago sprawozdawcy.) 


Przemyśl, 4 3. (T) W uzupełnieniu poda- 
nych już poprzednio szczegółów (p. str. 1 — 
uw. Red.) zaznaczyć należy, że Dr Landau w 
przemówieniu swem, mówiąc o zeznaniach 
świadków w Ameryce, stwierdził, że Rubino- 
wa na kilka miesięcy przed zawarciem rzeko- 
mego ślubu wiedziała, że żona rabina żyje i 
że po tym ślubie swatała się z całym szere- 
giem mężczyzn i podobne wymuszenia doko- 
nywała także u innych jeszeze mężczyzn przed 
trzema laty. Dalej zeznawali ci świadkowie 
w Ameryce, że Rubinowa prowadzila życie 
nieinoralne. 


Podczas przemówienia dr Landaua oskarża 
na ustawicznie przerywa, dając wyraz swe- 
mu oburzeniu w takich okrzykach: Ja jesiem 
porządną dziewczyna! Żyłam z mężem 30 lat! 
Oskarżona wogóle przez cały czas zdradza 
wielkie zdenerwowanie. 

Przew.: Ja pania w tej chwili każę wypro 
wadzić na korytarz. 

Osk.: To pójdę. 

Obr. Dr Peiper, nawiązując do swoich py- 
tań co do intymnych stosunków między rabi- 
nem i oskarżona, stawia wniosek o zarządze 
nie tajności rozprawy, celem dokonania oglę- 
dzin ciała rabina Spiry. Prokurator sprzeci- 
wia się wszystkim wnioskom obrony i pod- 
kreśla w dłuższem przemówieniu, że obrona 
fałszywie pojmuje swoją rolę, albowiem przy 
bierając charakter oskarżyciela publicznego, 
stara się przeprowadzić dowód przeciw rabi- 
nowi Spirze, tak jakby rabin był oskarżony o 
zbrodnię bigamji, a tymczasem na ławie o- 
skarżonych siedzi nie rabin tylko Zlata Rubin 
a przedmiotem oskarżenia jest zbrodnia wy- 
muszenia. Wszelkie inne poruszone przez o- 
bronę kwestje nie mają bezpośrednio łączno- 
ści z oskarżeniem. 


ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA. 


Na popołudniowej rożprawie, która rozpoczę- 
ła się o godzinie 4 popołudniu, znawcy rytuału 
żydowskiego, prof. dr. Menkes i prof. Diamand, 
złożyli swe orzeczenia co do przepisów odno- 
Śnie do zawierania ślubu rytualnego. Znawca 
prof. Menkes przytoczył 7 istotnych wymogów, 
od których spełnienia zależy zawarcie rytualne 
go Ślubu. Wymogi te są następujące: ktuba, bal- 
dachim, obrączka, błogosławieństwo przy wi- 
nie formułka: Harej at mikudejszes, rozbicie 
szkła itd. Na tem tle wywiązuje się ożywiona 
dyskusja między znawcą a obroną, która stara 
się orzecznie znawcy zmienić w tym kierunku, 
że niepotrzebne są wszystkie te wymogi. Osta- 
tecznie prof. Menkes stwierdza, że wymogami e 
sencjonalnymi, bezwzględnie koniecznemi są: 
ktuba, wręczenie pierścienia ť formułka „harej 
al 

Obr. dr. Grossfeld: Jeśli formułka „harej at“ 
kok a CARENE IST «sge 

Gielda zurychska 

Zurych, 4. 3 PAT. Paryż 20.33 i pół, Londyn 
25.23 i pół, Nowy Jork 5.20, Belgja 72.30. Włochy 
22.87 i poł, FHiszpunja 87.30, Holandja 208.15, Ber- 
lin 123.25. Wiedeń 73.25, Sztokholm 138.95, Oslo 
135.10, Kopenhaga 13860, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
Warszawa 5805. Budapeszt 909), Białogród 913 
i pół, Aleny 6.70, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 
312, Helsingfors 13.07 i pół, Buenos Aires 219.50. 
Tendeucja utrzymana 


Londyn, 4. 3 PAT. Nowy Jork 485 1/4, Holan 
dja 1211 15/16, Francja 124.08, Belgja 31.89 3/4, 
Włechy 110.43, Niemcy 20.47, Szwajcarja 25.215, 
Hiszpanja 28.88, Danja 18.20 3/4, Szwecja 18.16 1/8, 
Narwegja 18.69, Helsingfors 192.55, Praga 163.75. 


Giełda paryska 


Puryż, 4. 3 PAT. Londyn 12407, Nowy Jork 
25.57, Belgja 355.50, Hiszpanja 429.25, Włochy 
192.30. Szwajcarja 491.62, Danja 68125, Holandja 
102350, No: wegja 663.25, Szwecja 673, Praga 75.75, 
Rumurja 13.30, Niemcy 608, Wiedeń 359. 
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jest konieczna, jak w takim razie zawiera 
ślub niemy? r 
Przewodniczący uchyla topytanie, ze względu 
na to, że wtym wypadku okoliczność taka niej 
zachodzi. i 


Dr. Grossiełd: Czy ślub jest ważny, jeżeli 
rzeczony mówi: biorę cię za żonę i myśli p 
tem co innego? 

Znawca: To nie jest ważne. R 
Dr. Landau: Ale on nie tylko myślał, lecz 
wił co innego. 

Dr. Grosfeld: A jeśli miał mówić: mikudejsz* 
a mówił po cichu: migurejszes, tak że nikt 
słyszał, co jest wtedy? e” 

Znawca: Wtedy zachodzi nadużycie, ale cel 
moniał nie jest ważny. A 

Dr. Landau: A jeśli powiedział nawet 
inikudejszes bez zmiany, a nie miał przy tet 
dwóch świadków, czy Ślub jest ważny? 

Znawca: Bezwzględnie nieważny. j 

Prokurator: Czy jeśli ktoś nie biorąc rozwo% 
z pierwszą żoną, zawiera drugie małżeństw 
bez wiedzy i woli swej pierwszej żony, czy we 
dle rytuału żydowskiego taki drugi ślub jest w& 
żny? Czy religia żydowska dopuszcza bigamję? 

Znawca najpierw twierdzi, że taki drugi Ślub 
jest nieważny. Po chwili jednak cofa się i bron! 
tezy, że oba śluby są ważne, ale zwykle w 
kich wypadkach odnośny osobnik rozwodzi sig 
z obiema żonami w sądzie rabinackim, który t 
sąd następnie rozstrzyga, z którą z obu żon 
się ponownie ożenić. 

Prok.: Wynika więc z tego, że oba małżeđ 
stwa są nieważne. Czy wydanie listu rozwodo=| 
wego tylko drugiej żonie unieważnia to dru 
małżeństwo? 

Znawca: Powinny być unieważnione oba f 
żeństwa, ale są wypadki, że wystarczy uniewa 
źnienie drugiego małżeństwa, a wtedy pie 
staje się prawomocnem. HB 

Dr Landau: Jeśli okaże się, że drugie małteąg 
stwo jest nieważne z powodu niezachowania fos® 
malnuosci rytualnej? n 

Znawca: To w takim razie pozostaje waż 
pierwsze małżeństwo. | 

W tem miejscu wywiązuje się znowu burzliwa% 
dyskusja między znawcą a oskarżoną, którzg 
przedstawia szczegóły ceremonjału ślubnego z re 
binem Spirą. Okazuje się, że data tego Ślubu f 
tualnego przypadła w niespełna 30 dni po śm Í 
ci męża Rubinowej. Znawca cytuje przepis „Szuląj 
chan aruch*, wedle którego nie wolno wdowie za 
wierać ślubu przed upływem 90 dni od dnia śmier-jy 
ci męża. Rubinowa twierdzi w tem miejscu, Ž 4 
rabin Spira miał oświadczyć, że termin ten nięśg 
obowiązuje jej, ponieważ ona nie mogła już ro- | 
dzić. Znawca przedkłada dosłowne brzmienie prze || 
pisu „Szulehan aruch', wedle którego w wypady 
ku także gdy chodzi o staruszkę, a nawet o ko 
bietę całkiem bezpłodną, termin %-dniowy mus 
być zachowany i wyraża przypuszcżenie, że rabinfź 
Spira musiał o tem doskonale wiedzieć. Nie mógí 
więc fałszywie w tym względzie informować Ru 
binówą. 

Podczas popołudniowej rozprawy rabin Spira 
uie był obecny. O godzinie 6-tej przystąpiono de 
przesłuchania świadka Posnera z Oświęcimia, pomow 
cnika handlowego. Ponieważ oskarżona jest lez 
krewną, prosi o zwolnienie go od obowiązku świad! 
czenia. Przewodniczący z obowiązku tego świadka 
nie zwalnia, gdyż niema wymogów proceduralnych. 
Swiadek zeznaje pod przysięgą. 

Przewodniczący w tłumaczeniu czyta list, pisany, 
przez świadka Posnera pod dyktandem Rubinowej 
którym oskarżona pisze do rabina Spiry, Że po 
syna, że bez niego żyć nie może i że ofiaruje jego 4# 
nie Ruchli 4 tysiące dolarów, by jej dał rozwód i 
wyjechała do Palestyny. W liście tym pisze też, 
jest kobietą bez grzechu. Posyła mu wspólną foto 
fię, 

Na wiele pytań świadek nie odpowiada, zasłania 
jąc się brakiem pamięci. Podczas zeznań świadkły 
oskarżona wstaje i krzyczy, że jest sama jedna, jeś 
z zagranicy, nie ma żadnej pomocy, a tylko jednege 
Boga wniebie. Do dra Landaua krzyczy: Ja do pa 
nie mówię, tylko do pana prokuratora. Nawet świadń 
ka ciągnęła cały czas za bekieszę. Mówiła do niego 
DI, red nyszt cym doktor, nor cym radce! Scena t 
oczywiście wywołała saiwę śmiechu na sali, 

Na tem rozprawę odroczono do jutra. 
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| GE ZDTTEE Bi; r. 12 
DYWAN“ 


ra Tkalnia dywanów ł 
` i kilimów l 
RAKÓW-PODGORZE j 

. KINGI 9 linja tram. 3 
> poleca 
FSYWANY I KILIMY 
F =konkurencyjnie tanio. 
Mnika dla paan, dy- 


p bw perskich i kilimów. 


. 


garderobę męską uiy- 
wana. Ziwiadodkaie 
U wką lub ustnie, Schmans. 
fw. Szeroka 22. 


E= OGŁOSZENIA | 
a 


PE WANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na lóż- 
» anki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty- 
guriowe, przybory podróżne i tapicerskie pole- 
"'taniej hurtownie i częściowo P. Miintz, Kraków, 
R ¿ego Ciała 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
FP. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 


Mat. 


WTELIGENTNEGO urzędnika z lepszego domu po- 
| podobna panięnka, Tylko statęczni panowie ze- 
napisać do Biura ogłoszeń, Kraków, Sienna 12, 
Fablinzstraum”. 


RANKI, story, kapy i bieliznę wykonuje pierw- 
korzędnie pracownia haftów, endlowania, mereżko- 
ania i szycia blelizuy. Kraków, Sebastjana 36. 


ZDOLNE (NI) ekspedjentki (nci) tylko z branży bła- 
kitne! poszukiwani. Zgłoszenia od godz. 2—3 popoł., 
L Grodzka 5, IL piętro. 


» CHŁOPIEC do lat 19 poszukiwany do roboty. Zgło- 
z ojcem lub matka: Milsztejn, Kraków, Gro- 
4: 60. 


POXÓJ UMEBLOWANY do wynajęcia: Kołłątaja 9 
. piętro, drzwi na lewo. 


PAMOFONY | patefony zagraniczne tanio i na 
pgrdnych warunkach: Kraków, Szpitalna 4, w po- 
Pwórzu, 451 


| KORESPONDENTKA samodzielna polsko-niemie- 
- tylko pierwszorzędna siła, obeznana z czynno- 
Mami biurowemi, zostanie przyjęta, bez soboty. — 
erty'z odpisami świadectw i podaniem warunków 
d „Rutynowana”* do Adm. „N. Dziennika", 


| PERUN ANDRZEJ w Morochowie unieważnia zgu- 
(oną książkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. 


DOK, 


i A 3 GROSZE dziennie wypożyczyć można nuty 
jyczie, nowoczesne, pedagogiczne i szlagiery 
i wo otwartej wypożyczalni nut „Symionja*, ul. 
iawkowska 23, 


M FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
© story od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
20 zł. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
4 gutta 15, II. piętro. 

Wykonuje się również haftem ręcznym i maszy» 
owym z powierzonych materjałów. 


BUCHALTER BILANSISTA z długoletnią prak- 
ą handlową I bankową, zaufana siła, poszukuje 
Poiecia na pół dnia lub na godziny, za skromnem 
enagrodzeniem. — Zgłoszenia pod „Skromny“ do 
„Nowego Dziennika“, 


T SERPOL, Kraków XXII, Nadwiślańska, dostarcza 
znane za najlepsze serki ołomunieckie (kwargle) już 
xl 3 groszy. 


JAMORTYZACYJNE pożyczki na dobra i rea' >- 
sj domy w Krakowie, oraz kredyt budowlany m 
a uzyskać. Zgłoszenia: „Prasa“, 
sd „Dolary“. 


- Biuro stenograficzne, Warszawa, ul. Szczy- 


łu, Warszawa, ul. Żórawia 42. Kursa wynczają 
'ownłe: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
pondencii handlowej, stenografji, nauki handlu. 
wa. kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończe- 
świadectwo. ZADAJCIE PROSPEKTÓW! 


POSZUKUJE SIĘ kwalifikowanej freblanki dla 
Jożyć się mającej freblówki żydowskiej w Gry- 
wia. Adres: Dr, Besen, Grybów. Oferty nieuwzzłę 
Jona — zostaną bez odpowiedzi. 


ALEDIII 


Karmelicka 16, | 


| STENOGRAFÓW poszukujemy. Zgłoszenia adre- 


| FICeESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń , 
* kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 


„NOWY „DZIENNIK* niedziela 6 marca 1927 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 
takowym, krem zaś stosuje się wówczas, gdy działanie 
samego tylko pudru Reba okazało się niedostateczne 


POSZUKUJĘ mieszkania, składającego się z 
4 pokoji z przynaieżnościami, na 1 lub 2 piętrze, 
w śródmieściu lub ewentualnie zamiana 2 pokoji 
i kuchni z komfortem. Gotówka z góry. Zgłosze- 
nia pod „Sołidny* do Biura Stattera, Rynek 8. 


EURE NE 8. 2. 
„Marka światowej sławy“ 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUDER, 


AMNSEPTYCZNY 


Osrzcga się przed 


Tysiące Poat SWAN nallaiowal konmi 
Dlatego żądać nalezy wszędzie tylko PUDRU HAYA, 
Do nabycia meaa aptekach i oruczycke 


ucz. dvn ań WY” w” 


8. HAY, aptekarz. 


LW OW 


p Z ZAZNA en NZ Z AZ ZZA 
niedokrwistość usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 


apetyt, nieoceniony środek dla 
rekon walesceutów 


Mra Krzyszteforskiego Wino chinowo-żelaziste 


na malądze hiszpańskiej, — Do nabycia we wszystkich 

aptękach i drogerjach — Cena za FI. «25 Zł, pół 240. 

We własnym interesie żądać wyrażnie Mra Krzyszto- 
forskiego Wino chinowo-żelaziste. 


Laborator. chem -farm. Mr. M.Krzysztoforski. Tarnów. 


zostanie wkrótce otwarty w Krakowie, ul. Fiorjańska 31. 


Tani tydzień! 


Książki hebrajskie po cenach w yd. „Central. i Sztybel* 
do nabycia w księgarni: 


Arona Fausta r krakowie, ul Krakowska 13 
Katalogi na składzie do przejrzenia -- Wvsyla się również darmo I franco 


| FIGÓL 


neżec zys 


„Jahra” 


5, Mea. nU roder, 


Der smacżnu,dlę aaga 


Läborälotjum cheriicźni PER P 


APTEKLF; GRALEWSKIEGO: KRAKG! j 


a iza i, 


R RAD: Aparaty detektorowe, de- 
tektory, kryształy w naj- 


większym wyborze po. ai konkurencyjnych 


Feliks Laksberqel, Kraków. il Gertrudy 7, Tel. 404 


Nr. 58 


j a 
CZEKOLADA 


OPTIMA 


- JEST NAJLEPSZA 


"7 Zakład krawiecki 


F. Łukasiewicz i J. Iskierski 


Kraków, ul. Gołębia L. 16, f. p. 
zawiadamiają P. T. Klijentów, że nowe ma- 
terjały i żurnale wiosenne już maceszły. 


Samodziałający proszek do PCJ | 
„iwonka“ z tlenem 


wszędzie do nabycia. 


MAGAZYN UBIOROW MĘSKICH 
„SZYK* 


Kraków, ul. Mikolajska 12 


ZAPRESZE wszystkich P. T. Gości, mających zamiar 

zaopatrzyć się w ma iwykwintniejsre ubrania, zerzutki. 

raglany, płaszcze impreg., gum. i pł ang. zw. Tournove 
na 2 strony do noszenia 


Ceny niakie. Wzrunki dogodne. 


aca0000000000£932620600000600000000 


Ji. Konkurs 
haükikoresta adhkyiAar 


w instytucie Matura’ Kraków, Karrrolidka 35 


odbędzie się od 1 marca do 15 kwietnia br. 


1) Kurs gimn. klasy 4." (głównie dla Wojsko- 

wych i Urzędn ków). 

2) Kurs przygotowawczy do matury gimn i sem. 

(główn e O'icerowie i Nauczyciele. 

3) Osobne kursa języków obcych (angielski, 

niemiecki, francuski). 

Każdy uczy się w domu z wykładów druko- 
wanych (litografowanych) opracowanych bieżąco 
przez Pp. Profesorów szk. śŚredn. Docentów 
Uniwersytetu. bez opuszczanią miera, zamieszka- 
nia. Wpisującym się w ciagu marca zniżka 20¢|0 
za cały kurs. Każdy 8 wpisujący się i wpłacający 
najmniej ratę miesięczną otrzyma przez osobną 
komisję konkursową miejsce bezpłatne i zwrot 
wpłaconej raty. A 

Informujący się pośle Zł 3:50 poczem otrzyma 
prospekt, program i próbną lekcję na 6 dni (po 
dać klasę wzgl. język chcy;. Prospekta darmo 


instytut P. R. R. „Kaliwa“, Kraków, ul. Karmelicka 35. 
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